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Przedpłata wynosi: W Krakowie 


Miesięcznie Marek 65.000 | Marek 60.000 


2 odnoszeniem | b6z odnoszenia 
= ZR 


Na całym obszarze Państwa pols. ; 
z przesyłką pocztową | Za granicą 


Marek 65.000 Marek 120.000 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielsiwa ludowego 


Marek 60.000 


Cena rumeru 


4000 Mp. 
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Środa, dnia 19. Września 1923 r. 


Rok XXX. 


TOREBKI DAMSKIE, Największy w Małopolsce skład fortepianów | W ŁODZIMIERZ CAR 


portfele, teczki na akta, (wyroby skórkowe 
z Zakładu Wychowawczego w Miejscu Pia- 
stowem), Papiery listowe, kałamarze, albu- 
my, pamiętniki, karty do gry, ramki i t. p 


poleca 486 


STANISŁAW RĄB | 


Kraków, Sławkowska 4. 


=== Kraków === 


Heleny Śmolargkiej wi. szewska 9, 1. ». 


Wyłączne zastępstwo firm światowej sławy Jak: 


Bechstein Seiler 
Blüthner Schweighofer 
Bösendorfer Steinweg 516 
Ehrbar Quandt 
Förster Wirth 


Zawsze na Skiado Instrumenta używane, — Fisharmonje: Koty- 
kiewicza Mianuborga. = Telefon 6534. 


Kanclerz Seipel w Warszawie. 


Warszawa. (Telef. wŁ) Wczoraj popołudniu 
przybył do Warszawy kanclerz austrjacki, ks, 
prałat Seipel. | 

Przed przybyciem pociągu zebrali się na dwor- 

«u dostojnicy oczekujący kanclerza z urzędującym 
zastępcą premiera, ministrem Głąbińskim, i min. 
Spr. zagr. Seydą na czele, 
- Imieniem ks. kard. Kakowskiego przybył w ce- 
im powitania kanclerza ks. pos, Nowakowski. Z po- 
selstwa austjrackiego zauważono na dworcu pp. 
radcę legacyjnego Haasa, radcę leg. Miturę i sekr. 
poselstwa p. Kelera. 

Na peronie, na który miał zajechać, ustawiono 
kompanję honorową 21 p. p. z orkiestrą i sztamda» 
rem, W chwili, gdy pociąg wtoczył się w obręb 
stacji, orkiestra zaintonowała hymn austrjacki, 
Kanclerz Seipel wysiadł i przywitał się nader ser- 
decznie z min. Głąbińskim i Seydą. stępnie 
kanelerz i przybyli z nim panowie udali się do 
miasta, gdzie zamieszkali w hotelu Briskol. 


znajdował się w pociągu poseł polski w Wiedniu 
p. Lasocki i poseł aur. w Warszawie p. Post, 
który wyjechał naprzeciw kanclerza do Katowic. 
Ww godzinę po przybyciu do Warszawy odby- 
wało się przyjęcie u ks. kard. Kakowskiego, na 
którem byli obecni biskup polowy W. P. Gall 
i biskup włocławski Zdzitowiecki, Wieczorem wy- 
dał poseł austrjacki Post obiad na cześć gości. 


U prezydenta Witosa. 


Warszawa. (PAT) Prezes Rady ministrów 
przyjął wczoraj na posłuchaniu prezesa federalnej 
Rzeczypospolitej austrjackiej, Mgrs. Seipla, wraz 
z ministrem spraw zagranicznych Drem Gruen- 
bergerem i szefem gabinetu Ministerstwa spraw 
zagranicznych Drem Emilem Junkarem. Podczas 
dłuższej rozmowy, która toczyła się w bardzo set- 
decznym tonie, poruszył kanclerz szereg zaga- 
dnień wewnętrznych  austrjackich, rzucających 


Towarzyszami podróży kanclerza są: pp. Griin- | światło na odbudowę Rzeczypospolitej, poczem na- 


berger (minister zagr. Austrji) oraz OO | 


austrjaccy pp. Junkar, Peter i Schüler, Prócz nich 


stąpiła wymiana zdań © przyszłości polsko- 
austrjackich stosunków handlowych, 


Ń aka 


PE o SEL BIE LUA. 


Utworzenie Banku emisyjnego. 


Warszawa, (Telef. wł.) W pierwszych dniach 
pażdziernika przybywa do Warszawy p. Hilton 
Young, b. sekretarz Lloyd George'a, który przy 
rządzie polskim sprawować będzie funkcje do- 
radcy finansowego z ramienia konsorcjum zagra- 
nicznego, zapewniającego Polsce pożyczkę dola- 
rową dla utworzenia banku emisyjnego. Zadaniem 
Younga będzie utworzenie tego banku na modlę 
zagranicy, 


Doniagłe obrady min. Kucharskiego w Londynie 


Londyn. (PAT) Minister skarbu , Władysław 
Kucharski w czasie kilkudniowego pobytu w Lon- 
dynie złożył wizytę w angielskiem ministerstwie 
skarbu i odbył konferencję z gubernatorem banku 
angielskiego, z „londyńską grupą Morgan-Grehfeld 
Comp, oraz z innemi grupami finamsistów angiel- 
skich, okazujących wielkie zainteresowanie w spra- 
wach gospodarczyci POIski. 

Nadto minister Kucharski odbył konferencję 
w poselstwie z p. Hiltonem Youngiem. Na konfe- 
rencji tej poruszono najważniejsze zagadnienia, 
związane z naprawą skarbu, przyczem ujawnił: 
się SĄ MARSRPRA zgodność między ministrem SKar- 


Papiery listowe — pocztówki 
artystyczne — albumy — ramki 
portfele — karty do gry it.p. 


> i p- Youngiem w sposobie zapatrywania na 
drogi i metody dążenia do omawianych celów. 
Minister Kucharski wyjechał w niedzielę do 
Paryża. 


Strajki kolejowe. 


Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj wybuchł strajk 
w częstochowskich warsztatach kolejowych. Ro- 
botnicy wysunęli żądamia, podobne jak w war- 
sztatach węzła warszawskiego. Równocześnie 
strajk ogamął warsztaty kolejowe w Piotrkowie. 
Pertraktacje zostały już podjęte. 


O dodatek do płac robotników. 


Warszawa. (Telef. wł.) Na wznowionych per- 
traktacjach w przemyśle górniczym G. Śląska 
w sprawie nowych norm płac na okres od 15 wrze- 
śnia do 1 pażdziernika, robotnicy zażądali 20% 
dodatku do pensji. Ponieważ przemysłowcy nie 
chcieli się zgodzić na żadne podwyżki, powołano 
specjalną komisję rozjemczą, która, po zbadaniu 
stanu rzeczy, orzekła, że robotnikom po ostatnich 
wypłatach w stosunku do ostatnich konjunktur 
i warunków utrzymamia, należy się procentowy 
dodatek drożyżniany. Wobec takiego orzeczenia 
komisji robotnicy zwrócili się da > o inter- 
wencję: 


poleca Skład papieru i gałanterji 


al Sorn 


Kraków. uł. Sławkowska L. 24, 


Kraków, ul. Sławkowska 8 


== S 
pasam 


naprzeciw Hotciu Sasklego. 

Magazyn bielizny męskiej, kołnierzy, kra» 

watek, rękawiczek, kapeluszy męskich 
i towarów galanteryjnych 

poleca w wielkim wyborze po cenach 

paa 679 


RY ks. Seipla. 


Zamieszczając z okazji wizyty Ks. Seipla 
w Polsce artykuły o działalności i osobie obe- 
cnego kanclerza Austrji, stara się naszą prasa 
lewicowa — o ile możności — nie wspomnieć 
ani słowem o tem, w jakich politycznych wa- 
nunkach ks. Seipel rozpoczął i w wielkiej już 
części przeprowadził sanację finansów i walu- 
ty: w Austrji. I nie dziwi nas wcale to wstydli- 
we milczenie naszych lewicowców. Trudno im 
przychodzi oświadczyć publicznie, że sprawca 
ruiny gospodarczej i finansowej Austri były 
trzechietnie rządy scejalistyczne i i że uzdrowie-=' 
nie kraju datuje się dopiero od chwili, gdy 
stronnictwo chrżeścijańsko-socjalne i i wielko" 
niemieckie — a więc t. zw. prawica — ebjętai 
rządy. Ze względu na stosunki w Polsce takie 
stwierdzenie fiaska lewicy i takie zaakcentos 
wanie sukcesów „rządu prawicowego“ — ósem 
kowo-piastowego — w Austeji byłoby dla nas 
szej lewicy bardzo nieprzyjemne j nawet nie- 
bezpieczne. Z tegiosamego. powodu polska prasal 
lewicowa przemileza również lub umniejsza 
sukcesy na polu polityki wewnętrznej „reak= 
cyjnych.rządów'** we Włoszech, Węgrzech, An- 
stji, nawet Francji, do których taraz przyłącza 
się faszystowski rząd w Hiszpanji, — aby tyl- 
ko za wszelką cenę utrzymać w swych czytel: 
nikach wiarą w jedynie zawsze i wszędzie rő- 
wnie zbawcze idee lewicowe. 3 


A przecież wizyta ks. Seipla, ten tak przez 
naszą opozycję pomijany moment, przypominać: 
nam przedow. szystkiem powinna. Przypominać 
i to, że gdy rząd ks. Seipla zaciągał pożyczkę 
zagraniczną, ` to socjaliści . — jak obecnie 
u mas — krzyczeli, że „prawica zaarzedaje 
państwo kapitałowi zagranicznemu”. Ks. Sei- 
pel oparł się demagogii lewicy i pożyczkę —. 
choć na ciężkich warunkach — zaciągnął. Gdy 
rząd ks. Ścipla zdołał przy pomocy pożyczki 
650 miljonów koron złotych ustabilizować wa- 
lutę, socjaliści agitowali po kraju przeciw nie-. 
mu powołując się na 150.000 bezrobotnych, 
którzy stracili pracę na skutek przesilenia prze- 
mysłowego. Ks. Seipel odparł zwycięsko i ten 
atak demagogji, a dzisiaj na skutek, stabilizacji 
kerony: i wzrastających z oszczędności kapita- 
łów przemysł austrjacki święci swój ponowny 
rozkwit, liczba zaś bezrobotnych zmalała do 
58.000. Tak samo oponowala lewica przeciw: 
zwolnieniu 100.000 urzędników, tak samo prze- 
ciw oszczędnościom na kolejach, przeciw pod-, 
noszeniu podatków pośrednich i t. d. Sanacja 
Austrji dokonała się przeciw socjalistom i sta- 


800 


q: iamy 


Btr. 2. 


ła się możliwą tylko przez to, 2e socjalistów od- 
sunięto od wszelkiego wpływu na rządy. 

Oto nauka, jaką przynosi ks. prałat Seipel 
do Warszawy... Przed trzema miesiącami Pol- 
ska weszła na tęsamą drogę, jaką mała Austrja 
kroczy od lat dwóch. Usunąwszy demagogję 
lewicową od udziału w rządach, przeprowadza 
obecnie oszczędności, kasuje urzędy, których 
tysiące utworzono dla lewicowych geniuszów 
z domowem wykształceniem, podnosi podatki, 
"stara się o pożyczkę zagraniczną. Państwo prze- 
staje być pelnym żłobem dla synekurzystów, 
niedołęgów: i nierobów. Taksamo, jak w Austrji. 
Lewica, przerażona samoobroną narodu, krzy- 
czy i grozi, Podobnie było w Austrji. Wierzy- 
my jednak, że rząd. p. Witosa — podobnie jak 
rząd ks. Seipla w Austrji — nie stanie w po- 
łowie drogi, ale sanację państwa, bolesną oczy- 
wiście jak każda sanacja, przeprowadzi do koń- 
ca. Ostatnie piorunujące na rząd uchwały P. P. 
Si i Dąbszczyków, zjadliwa kampanja napędzo- 
nych od władzy pasożytów  stańczykowskich 
i piłsudczyzny, opozycja wszystkich egoizmów 
klasowych — to wszystko świadczy, że Polska 
zmajduje się na dobrej drodze. Rezultaty nie 
dadzą na się długo czekać — podobnie jak 


w Austnji. - 
t ~ 


l Przyjazd ks. Scipla nie ma celu przygoto- 
wania traktatu handlowego między Austrją a 
Polska i wogóle stosunków gospodarczych mię- 
dzy obu państwami. Politycznie między Polską 
a Austrją istnieją i istnieć będą stosunki pmzy- 
fazne, jednak bez jakichkolwiek ścisłych we- 
złów. Austnja jest bowiem skazana na zupeł- 
ną polityczną neutralność. Nie jest przecież bez 
pikanterji politycznej dla Małopolan fakt, że 
szef rządu wiedeńskiego przyjeżdża do nas ofi- 
"ejalnie jako gość cudzoziemski. Przed pięciu la- 
ty: jeszcze przyjeżdżał jako przedstawiciel rzą- 
du zaborczego. Kiedy, śladem Austrji pójdą 
"dwaj inni zaborcy?..« sie; | 


A wane 
Partja skazana na zagładę, 


Narady Dąbszczaków. z Wyzwoleniem, 0 któ- 
rych donosiliśmy już w telegramach, zakończyły 
się spisaniem protokołu, który stwierdza, że obie 
grupy zgodziły się na połączenie 1 że decyzje pod- 
legają zatwierdzeniu kongresu, zwołanego przez 
obie grupy na 25 listopada b. r. Formalnie wię” 
do tego czasu „partja“ p. Dąbskiego będzie istnieć 
samodzielnie, mie ulega jednak wątpliwości, że 
„kongres“ Dąbszczaków zgodzi się na fuzję z Wy- 
mwoleniem, bo dla secesjonistów z P S. L, niema 
imnej drogi wyjścia. Przybrali oni szumną nazwę 
„Jedności Ludowej“ — co ma zapewne oznaczać 
zjednoczenie się, a właściwie roztopienie się w mo- 
rzu frazesów radykalnych Wyzwolenia, 

ce 1 ZŁOTY = 45.000 MKP. 

Warszawa, (PAT). Rozporządzeniem z dnia 27 
(września b. r. minister skarbu ustanowił nową te- 
nę na 6% bony złote semji 1 A, 1 B. 10,1 D 
na 45.000 mk. za jeden złoty. Cena ta obowią- 

tę 


zujo od dnia, 18 bm. 
pny 


Na Ukrainie ruch. 


„Lwów. {AW) Wobec zapowiedzianego na 
"Ukrainie szeregu reform, w kołach emigracji ru- 
iskiej zawrzała chęć powrotu na Ukrainę sowiecką 
d wzięcia czynnego udziału w życiu politycznem. 
Projektuje się powrót tylko emigrantów, którzy 
mie są politycznie zaangażowani. Natomiast Rusini 
z Małopolski Wschodniej mają się na Ukrainę 
mdawać masowo i zajmować miejsca przedcwszyst- 
kiem w instytucjach państwowych. o 


Wycieczka Bułgerów na 6. Śląsku. 


Katowice, (AW) Wczoraj o godz. 9.30 przy- 
była z Poznania do Katowic wycieczka bułgarska, 
odbywająca obecnie podróż po Polsce. Wycieczka 
'składa się z 65 osób z Bułgarów, w tem kilku pro- 
fesorów uniwersytetu w Sofji, czterech dzienni- 
karzy, kilku inspektorów i dyrektorów szkół Śre- 
'dnich, kilku członków Towarzystwa polsko- 
bułgarskiego w Sofji, przedstawiciel bułgarskiej 
'ajencji telegraficznej w Polsce, p, Otto Barbar, 
kiku adwokatów i mauczycieli szkół średnich 
z Sofji, Warny, Plowdiwu i Rusztuku, to jest 
m tych miejscowości, które z początkiem kwietnia 
edwiedzała bawiąca w Bułgarji wycieczka polska, 


„GŁOS NARODU%. 


Nr. 190. 


0 uznanie związku 5. S$. S.R. przez Polskę. 


ODPOWIEDŹ CZICZERINA NA MEMORANDUM 
POLSKIE. 


Warszawa. (PAT.) Dnia 17 września. Wob:e 
faktu, że rosyjska agencja telegraficzna zakomu- 
nikowała prasie treść memorandum wręczonego 
polskiemu charge d'affaires w Moskwie przez ko- 
misarjat ludowy do spraw zagranicznych, wydział 
prasowy min. spraw zagran. podaje poniżej ścis!i 
tekst wymienionego memcrandum: 

W memorandum z dnia 31 sierpnia br. w srta- 
wie uznania przez Polskę SSSR. rząd polski wy- 
chodzi z pewnych założeń o charakterze ogólno- 
politycznym, których jednakże w żadnym razie 
nie można uznać za uwiemytelnione i którym 
rząd związku uważa za niezbędne przeciwstawić 
następujące argumenty. 

Akt z dnia 6 lipca b. r., który stworzył pod- 
stawy nowej formy bytu państwowego sowieckich 
republik socjalistycznych w najmniejszym stopniu 
nie zmienił istoty wzajemnych stosunków trakta- 
towych tych republik z państwami trzeciemi. Prze- 
ciwnie, w notyfikacji, wręczonej dnia 23 lipca b. r. 
przedstawicielom państw akredytowanym w Mo- 
skwie zostało w sposób jasny określone całkowi- 
cie, że komisarjatowi ludowemu spraw zagranicz- 
nych związku sowieckiego republik  socjalistycz- 
nych powierzono prowadzenie w imieniu związku 
wszystkch jego stosunków zagranicznych, w tej 
liczbie wprowadzenie w życie wszystkich zawar- 
tych przez wymienione republiki z innemi pań- 
stwami umów ji traktatów, które zachowują swoją 
dotychczasową siłę na terytorjach odpowiednich 
republik, W zastosowaniu do stosunków wzaje- 
mnych między republikami eowieckiemi a Polską 
zasada ta oznacza, że związek bierze na siebie 
gwarancje wykonania traktatu ryskiego w ra- 
mach terytorjalnych republik sowieckich, które 
go podpisały, a które w swoim czasie znajdowały 
sig w stanie wojny. z Polską. Co się zaś tyczy 


federacji republik zakaukazkich, które mie prowa- 
dziły wojny z Polską i dlatego nie podpisały trak- 
tatu ryskiego, to rząd związku miał już okazję 
zakomunikować rządowi polskiemu w rozmowach 
ustnych, że gotów jest natychmiast po sprecyzo- 
waniu (nadaniu formy) stosunków wzajemnych 
między Związkiem a Polską rozpocząć rokowania 
co do ustalenia norm i gwarancji, odpowiadają" 
cych z jednej strony dawnym stosunkom poko- 
jowym między federacją zakaukazką a Polską, 
a z drugiej strony sytuacji federacji zakaukazkiej 
w ramach związku republik sowieckich. W świetle 
tej bezspcrnej zasady rząd związkowy nie może 
zrozumieć, na jakiej zasadzie uznanie przez Pol- 
skę może być uwarunkowane przez poprzednie 
uregulowanie całego szeregu spraw, które mogą 
być rozwiązane jedynie w drodze dwustronnej 
umowy, po nadaniu formy stosunków między 
Związkiem a Polską. Nie może on się zgodzić na 
to, aby prawo zakaukazkiej federacji do wstąpie- 
nia do związku republik sowieckich miało być 
uwarunkowane przez wypłacenie Polscę określonej 
kompensacji materjalnej. Rząd Związku zmuszony 
jest widzieć w tych uprzednich żadaniach Polski 
usiłowania jednostronnej zmiany statutu stosunku 
między republikami sowieckiemi a Polską, to jest 
rewizji istoty traktatu ryskiego. 

Rząd związkowy uważa za potrzebne wskazać 
rządowi polskiemu, że taka próba jednostronnej 
rewizji dwustronnych aktów pociągnęłaby za so- 
bą jako nieunikniony skutek przedłożenie określo- 
nych żądań co do meritum traktatu ryskigeo ró- 
wnież ze Strony rządu związkowego, Nie chcąc 
w chwili obecnej formułować podobnych żądań, 
rząd związku czyni to jednak tylko dlatego, ża 
jest pewny, iż żądania rządu polskiego są owocem 
nieporozumienia i że uznanie S$. S. S. R, przez 
Polskę nastąpi natychmiast i bez wszelkich wa- 
runków. 


Obywatelstwo polskie dla kolonistów niem. 


Haga, (PAT). Staty międzynarodowy trybunał 
sprawiedliwości wydał na życzenie Rady Ligi na- 
rodów opinję (avis), że sprawa obywatelstwa nle- 
których byłych obywateli niemieckich, zamieszka- 
łych w Polsce, podlega kompetencji Ligi narodów 
i że rząd polski stosownie do ant. 4 traktatu 
o mnicjezościąch winien przyznać obywatelstwo 
polskie wspomnianym wyżej Osobom, 0 ile w 
chwili przyjścia ich na Świat rodzice ich mieszkali 
na obszarze należącym dziś do Polski, Polska do- 
magała się także, aby rodzice ci byli tam zamie- 
szkali w dn. 31 stycznia 1920, tj. w dniu wejścia 
w życie taktatu o mniejszościach. 

Powyższa opinja jest miejako uzupełnieniem 
wynikającem ze stanowiska, jakie stały między- 
narodowy trybunał sprawiedliwości zajął poprze- 
dmio w sprawie kolonistów niemieckich w byłej 
dzielnicy pruskiej, 


Słowacja za autonomią: 


Wiedeń. (PAT). „Der Morgen“ donosi z Preez- 
burga: Dnia 15 bm. odbyły się w całej Słowacji 
wybory gminne, które przyniosły klęskę rządowi 
i dały zwycięstwo stronnictwom stojącym na 
gruncie autonomji Słowacji W Preszburgu na Ogól- 
ną liczbę 45 mandatów, wybranych zostało 13 
chrześciańsko-społecznych, 6 komunistów, 3 ży- 
dów, zaś reszta mandatów rozdzieliła się w ten 
sposób między inne stronnictwa, że większość 
uzyskał blok opozycyjny. (Stronn, chrz.-społ. jest 
skrajnie antyczeskiem. Red.). 

WYBORY GMINNE W CZECHOSŁOWACJI. 

Praga. (PAT). Wczoraj w całym kraju odbyły 
się w zupełnym spokoju wybory gminne. W Pra- 
dze był wynik następujący: Narodowi demokraci 
23 mandaty, socjaliści narodowi 22, komuniści 19, 
czescy socjaliści 9, partja stanu średniego 7, par- 
tja ludowa 6, blok niemiecki 4, agrarjusze 2, blok 
żydowski 2, związek socjalistyczny 1, czescy wia- 
ściciela domów 1. Socjalni demokraci niemieccy 
nie uzyskali zadnego mandatu. 


Poincare za dalszą okupacją, 


„Paryż. (PAT) W przemówieniu swem, wygło- 
szonem w. Rielles Eaux, Poincare oświadczył, że 
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nie nie mogłoby więcej rozbudzić agresywności 
Niemiec, jak pewność, że mogą nie zapłacić. Winni- 
śmy więc obstawać przy naszych żądaniach repa- 
racyjnych i stać na straży naszych granic. Nie 
chcemy rzucać posiadanych zastawów dla czegoś 
jak cień nierealnego. Idea, aby państwa, położone 
nad Reqgm, wzajemnie sobie gwarantowały status 
quo, nie dodaje niczego do gwarancji, zawartych 
w traktągie, natomiast miałaby tę ujemną stronę, 
że Osłaniałaby pakt ogólny, albowiem, mie stosując 
się do granie pomiędzy Niemcami a Czechosło» 
wacją, am do granie między Niemcami a Polską, 
dawałaby niejako Niemcom większą swobodę na 
ich granicy wschodniej i południowej, aniżeli na 
ich gramicy zachodniej i w tych warunkach Rze- 
szą wamowiłaby swą akcję militarną, skierowująć 
ataki zdala od gramicy nad Renem. Z kolei pakt 
gwaramcyjny mie byłby też skuteczny, gdyby nam 
nie zapewniał szybkiej pomocy zbrojnej. Poza tem 
pakt taki miałby tę niedogodną stronę, że przyma- 
glałby nas do rozbrojenia, przez co zostalibyśmy. 
narażeni ma atak wroga od nas liczniejszego i le- 
piej uzbrojonego. Gdyby miał być wysunięty pro- 
jekt skrócenia czasu trwania okupacji lewego brze» 
gu Renu bez jednoczesnego wykonania traktatu, 
militaryzm niemiecki przygotowałby nową wojnę 
zaborczą. Znikłyby w ten sposób wszelkie zabez- 
pieczenia, jakie nam daje traktat. Co do innych 
sposobów zbezpieczenia, to owszem możemy ick 
szukać wspólnie z naszymi  sprzymierzeńeąmi, 
ale nie zgadzamy się na czcze pozory, 


ROZWIĄZANIE PARLAMENTU W HISZPANII. 


Madryt. (PAT. Havas). Król podpisał dekret, 
rozwiązujący parlament, 


RÓŻNE WIADOMOŚCI. 


Gdańsk. (Telef. wł.) Poczta gdańska wydała 
ostatnio znaczki pocztowe po miljonie marek. 

Londyn. (PAT) Rzdą angielski mianował ma- 
jera Harenge swoim przedstawiciclem w między- 
sojuszmiczej Komisji śledezej dla wykrycia spraw- 
ców morderstwa w Janinie. Major Harence udaje 
się jutro z Konstantyħopola da Janiny, gdzie, 
zgodnie z postanowieniami, zawartemi w nocie 
"emferencji ambasadorów, Komisja śledcza rozpo- 
czyna swoje prace. 


Nr. 190; 


„GŁOS NARODU*. 


Generalski przewrót w Hiszpanii. 


Ostatnia rewolta hiszpańska dokonała się dotąd 
przynajmniej szybko i bez gozlewu krwi. Dn. 13 
września wydał gen. Primo de Rivera (dowódca 
okręgu Bercelony) proklamację przeciw rządowi |n 
br. Alhueemas i inne okręgi wojskowe Hiszpanji 
wezwał do współdziałania przeciw niemu. Dn. 14 
września premier zaproponował królowi: usunąć 
oficerów, którzy się przeciw ządowi zwócili, od- 
wołać się do parlamentu i wytoczyć śledztwo. 
Alfons XIII odpowiedział, że przed udzieleniem 
odpowiedzi musi się dokładnie zapoznać z poloże- 
niem kraju. Na to hr. Alhucemas zgłosił natych- 
miast dymisję gabinetu, którą król również na- 
tychmiast. przyjął, Misję utworzenia nowego rządu 
powierzył: król sprawcy rewolty, gen. de Rivera 
i równocześnie zatwierdził projekt pochodzący 
z kół wojskowych, utworzenia t. zw. dyrektorjatu 
pod przewodnictwem gen. Rivery. Dn. 15 września 
król podpisał nominację członków dyrektorjum 
(8 generałów reprezentujących poszczegóine okrę- 
gi wojskowe Hiszpanji i jednego kontradmirała), 
które faktycznie objęło rządy. Tego samego dnia, 
ostatnią wiadomość, król parlament rozwiązał, 

A zatem jest to rewolucja wojskowa! Ten jej 
charakter stwierdza nietylko nazwisko jej twórcy 
(gen. Primo de Rivera margr. dt Estella, 50-letni, 
dzielny, odznaczony za wojenne czyny na wytpra- 
wie marokańskiej oficer), ale przedewszystkiem 
fakt dokonania jej przy pomocy wojska, Już 
w czasie wojny światowej przyjęły się w Mos 
tajne „związki obrony“ (juntas de defensa), któ 
re zwalczały myśl wmieszamia, się Hiszpani ża 
wojny po stronie ententy; one to mimo energicznej 
akcji  „interwencjonistów* pozwoliły królowi 
utrzymać neutralność Hiszpanii, 


Kiedy zaś na. | na śmierć i życie, 


stępnie przeciągająca się i niepomyślna marokań- 
ska wyprawa spowodowała w kraju wzrost podat- 


ków, nędzę szerokich mas i niezadowolenie ogól- 

ne, związki oficerskie uznały, że nadszedł czas ich 
działania, Liberalny gabinet hrab. Alhucemasa 
odrzucił ich żądanie wzmocnienia działań wojen- 
nych w Marokku, wówczas rzuciły hasło — woj- 
skowej dyktatury, do której z góry desygnowały 
gen. Primerę. Rewolta ta ma zatem charakter 
wojskowy i cele wojskowe: 
wojny i zwycięskie, 


ukończenie szybkie 


Poza tym bijącym w oczy charakterem, ma bez- 
sprzecznie i polityczny. Jest nim jawne już zer- 
wania z parlamentaryzmem, zapowiedź rządów 
przy pomocy generałów i urzędników, a z wyłą- 
czeniem polityków. Jego zwrot w odezwie do 
wojska: „Damy ludowi Hiszpanję większą i szla- 
chetniejsząć — wróży rzucenie wszelkich sił na 
front marokański, a także — celem nadania Hisz- 
panji „szłachetniejszego* wyrazu — walkę z ko- 
munizmem, Byłby to zatem „faszyzm hiszpański, 
Amalogji z włoskim dopełnia w tym wypadku ta- 
kże zachowanie się króla, który od początku za- 
jął. względem wojskowej rewolty stanowisko ta- 
kiesamo, jakie zajął Wiktor Emanuel II w stosun- 
ku do faszyzmu i Mussoliniego. 


Tylko czy de Rivera okaże się hiszpańskim 
Mussolinim? Będzie to zależało od samego społe- 
czeństwa. Jeśli hiszpański generał znajdzie w: je- 
go łonie zdecydowaną na wszystko garść ludzi, los 
jego „putachu* pomyślny będzie zapewniony. Dziś 
już wiadomo, że socjalizm hiszpański wraz z ko- 
ES i liberalizmem wypowiedział mu walkę 
W. Z. 


"Z dnia politycznego, 
Jak Piłsudski szkodzi ł zniesfawia Polskę 


Po odczytach wileńskich p. Piłsudskiego, któ- 
ry oświadczył, że „zajęcie Wilna przez jen. Że- 
ligowskiego nastąpiło z inicjatywy i na rozkaz 
jego, jako Naczelnika Państwa”, prasa zagrani- 
czna podnosi ten fakt i stwierdza, że zapewnie- 
nia ówczesnego rządu, odrzucającego odpowie- 
dzialność za czyn jen. Żeligowskiego jest „pro- 
stem kłamstwem“. Taki efekt wywołały, wil 
rewelacje b, Naczelnika Państwa! 

Również broszura jego p. t. „Wspomnienia 
© G. Narutowiezu* znalazła podobny oddźwięk 
w prasie. „Deutsche Allg. Ztg* powtórzywszy za» 
cytowane przez Piłsudskiego słowa Narutowicza: 
„To nie jest Europa, ci ludzie lepiej się czuli pod 
tymi, kto karki ich deptał i bił po pysku* — 
organ niemiecki artykuł swój, zatytułowany: 
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„Polska, jak ją opisuje Piłsudski“, kończy na- 
stępującą uwagą: „Musimy to sobie dobrze zapa- 
miętać i szczególnie to, że wedle Piłsudskiego 
Polska nie należy do Europy*, 

Taką „reklamę“ robi obecnie Polsce p. Pit- 
sudski. I człowiek ten przez cztery lata piasto- 
wał najwyższy urząd w państwie! 


Naprawa nausów i waluty w Austrii. 


IM. Skutki stabilizacji. 


W rozdziale czwartym, stanowczo najlep- 
szym w całej pracy, analizuje p. Oberlender skut- 
ki stabilizacji, Dobitnie podkreśla korzyści unik- 
nięcia zwyżki kursu korony. Dało się to osiągnąć 
łabwo w ten sposób, że bank emisyjny kupował 
każdą ofiarowaną ilość obcych dewiz i walut, po 
stałym kursie. Obecnie zaś posiada ich tyle, że 


Teatr im. Słowackiego. 


„Człowiek z budki suflera*, komedja w 4 aktach 
Tadeusza Rittnera, 


Wznowienie komedji Rittnera jest próbą, któ- 
ra w tej chwili przekracza znacznie siły naszego 
zespołu. Rozumiem dobrze, dlaczego ta właśnie, 
najtrudniejsza ze sztuk poety, skusiła przed inne- 
mi reżysera: wszak jest to apoteoza teatru, hymn 
na cześć demonicznie uroczych jego mocy, a po- 
nadto — rzecz nieobojętna — dyrektor jest tu 
raz wreszcie nie ową odrażającą figurą wyzyski- 
waczą, groszoroba i kabotyna, ale pobłażliwym 
mędrcem, olimpijsko-pogodnym bogiem swej dru- 
żymy, pogodzonym ze swym losem, choć zrezy- 
gmowamym z własnych twórczych ambicyj wycho- 
wawcą cudzych talentów. I nazywa się ponadto 
w. oryginale — Teofil Ale dyr. Trzciński, zamiast 
sam zagrać swego sobowtóra, wolał sfałszować 
jego imię na Teodor i powierzyć rolę p. Szymbor- 
skiemu, którego poczciwa żowialność z waszecia 
nie dociera ani do drugiego pokładu tej skompli- 
kowanej psychologji, 

Bo sztuka Rittnera jest tylko z pozoru pro- 
Stą, w istocie jest zawikłana i wieloznaczna, jak 
symbol. Albo raczej: jak życie tego poety. Nie nie 
wydaje mi siẹ równie prostem — pisał raz Rittner 
o sobie — a przytem tak zawiłem, jak moje życie: 
stoję między dwoma narodami, więc po obu stro- 
nach traktują mnie, jak gościa; między dwoma 
zawodami i dwiema sferami towarzyskiemi, ale ten 


mój zawód praktyczny. dawnobym już porzucił, bo 
źle wykonywany jest mi tylko źródłem  niemil- 
knących wyrzutów sumienia, gdyby we mnie 
gdzieś głęboko nie tkwiło tyle obywatelskiego lę- 
ku przed zbyt jawnem i bezwstydnem próżnia- 
ctwem. Bo z całej mojej organizacji jestem pró- 
żmiakiem, to znaczy buntuje się we mnie wszyst- 
ko przeciw przymusowi, bym miał czynić coś, co 
nie drażni mnie i nie nęci, a drażni mnie tylko je- 
dmo: pisać, co mi przyjdzie do glowy. Najszczę- 
śliwszy jestem, gdy mogę zapaść się całkiem 
w tamtym świecie, w tym innym, który jest ta- 
kim, jakim go mieć pragnę; gdy wolno mi pisać, 
co mi się tylko. zachce. A ponadto stoję między 
dwiema porami życia. Nie tyłko w tej chwili, nie 
tylko dosłownie. Byłem zawsze nieco za młody 
i równocześnie za stary na swe lata. Najstarszy 
byłem jako gimnazjasta; za to teraz znów czuję 
się niedojrzałym, niedoświadczonym i zbyt dzie- 
cinnym, aby — powiedzmy — rozmawiać z pa- 
nem mojej rangi o polityce. Ową tajemnicę: 
znaczy być młodym, a co starym, opiszę teraz 
w powieści, Że będzie to rzecz, której nie trzeba 
będzie „wystawiać“, lecz danym jej będzie łago- 
dniejszy sposób umierania, ma to dla mnie oso- 
bliwy urok. Bo zresztą los innych mych utworów 
ma na imię: teatr. Teatr jest bowiem czemś isto- 
tnem w mojem Życiu; jest zawsze jeszcze czemś 
tak uróczystem i pełnem cudu, jak za lat moich 
chłopięcych. I uważam to za prawdziwą łaskę, że 
z tą bajką stykam się tak często, a jednak nie 
przestaje ona być dla mnie pełną cudu bajką, 


Mr. 3. 


mógłby naprawdę skutecznie zapobiegać i zniżce, 
Uniknięcie zwyżki było pożądane ge wzgędu na 


kryzys przemysłu i na nieunikniony wzrost bezno« 
bocią w związku z przeprowadzoną reformą finan- 
sową. Kryzys taki jest nieuchronny: z chwilą 
urwanią się konjunktury, spowodowanej tylko 
sztucznemi przyczynami (inflacja, zwracanie poży» 
czak w zdeprecjonowanym pieniądzu), trzcba było 
się przystosować do nowych warunków, co ni 
gdy bez tarć i trudności nie przychodzi. Otóż tę 
trudności, a zwłaszcza kwestja bezrobocia, Zo- 
stały przez p. Oberlendera ocenione zbyt pobie« 
żnie i optymistycznie, Pięciokrotny wzrost bezro< 
bocią był objawem bardzo grożnym, a choć obes 
enie bezrobocie się zmniejsza to jednak jest rze- 
czą bardzo ciekawą, jak rządowi udało się unik- 
nąć wypłacania nadmiernych zapomóg  bezrobo- 
taym, coby oczywiście odrazu zwichnęło próby 
zrównoważenia budżetu i zmniejszenia deficytu. 
Problem to ważny: dla Polski, gdzie, jak wiadomo, 
pó stabilizacji w październiku 1921 r., wzrosło sil- 
nie bezrobocie. Ażeby tej klęsce zapobiedz, min. 
Michalski musiał wypłacić przemysłowcom znad 
czniejsze subsydja. Dzięki temu w marcu 1922 r. 
kurs dolara podzkoczył u nas z 3 na 4 tysiące mk., 
utrudniające w ten sposób dzieło sanacji. Uniknię: 
cie tego przez Austrję jest problemem bardzo cie- 
kawym, niestety przez autora pominiętym, Słu- 
sznie za to p. Oberlender podkreśla, że najważniej- 
szym skutkiem reformy był powrót zaułania do 
korony, a co za tem idzie, wzrost oszczędności 
(wzmost dępozyów 0 600%), ustalenie się cen, in: 
westycje przemysłowe ete., ujawnienie się tezaury- 
zowanych dotychczas kapitałów W A walucie 
eń e up. Ba 


Wreszcie prof. Krzyżanowski zaznacza, Že do- 
świadczenie austrjackie potwierdziło słuszność te0-| 
rji ilościowej, to znaczy zależności wartości pile- 
niądza od jego ilości w pierwszym rzędzie. Wiska- 
zaje, że główną przyczyną sanacji austrjackiej by- 
ło uzyskanie obcego kapitału. Pochwala pozosta- 
nie przy dawnym pieniądzu, uriknięcie szkodli. 
wego jparalelizmu, Za korzystne uważa dążenie do 
osiągnięcia tak zwanej waluty pozłacanej, a nie 
złotej. Zaznacza doniosłość oszczędności i szczę- 
slimo pod tym względem położenie Austrji, która 
nie potrzebuje wielkiej armji. Kończy! zaznaczając, 
że choć dzieło nie jest ukończone, tem niemniej 
dotychczas dokonane jest imponująco, 

Parę uwag ogólnych. O prof. Krzyżaniowskim 
nie potrzebujemy pisać, bo jest to znany w całej 

Polsce ekonomista. Natomiast p. Oberlender jest 
młodziutkim studentem, Książka omawiana jest 
pierwszą [jego drukowaną pracą. Przewyłszyła 
ona bardzo nawet wysokie oczekiwania. Zapewne 
są błędy i to poważne, Przedewszystkiem w ukła- 
dzie, jak to wyżej zaznaczyliśmy. Następnie wj 
nierównomiemem oświetleniu pószosególnych puny 
któw — kwestja pożyczek zwłaszcza wypadła sta- 
nowczo za blado, ich znaczenie decydujące nie 


Któż nie rozpozna tych samych rysów poety 
w tym jasnowłosym człowieku, co wychodzi no- 
cy z budzi suflera, aby: na pustej scenie przeży= 
wać swoje fjikcyjne dramaty, zanim miłość ko- 
biety, i szarzyzna doczesności nie zrobi z niego 
płodnego i cenionego dostawcy repertoaru? Ta 
tragedja genjusza, zaprzężonego w kierat rzeczy” 
wistości — to jest wprawdzie historja staroświe- 
dkiego nieco chowu, dokładnie znoszona i kilka- 
krotnie nicowama. Ale ostatecznie w tematach 
Rittnera, choćby nie wiem jak kolorowo przesia» 
nych przez pajęczynę melanchołijnie uśmiechnie- 
tej igraszki, czy pobłażliwie żałosnego relatywi- 
zmu, nie trudno przecież odszukać dość trywial- 
ny zrąb fabuły, znanej dostatecznie ze starych, 
przeważnie romantycznych oleodruków, a czarem 
wikraczających nawet śmiało w dziedzinę krymi- 
nalistycznego nieco melodramatu. Że autor całą 
forsą swojej świetnej techniki swej waikliwej, 
pełnej point i domyślników psychologji, oraz bły- 
skiem subtelnego dowcipu potrafi wydźwięnąć 
taką sprawę z odmętów banalności na powierzch- 
nig sztuki, — to już tajemnica jego romantycznej 
iromji a jest w tem też urok igrania z niebezpie- 
czeństwem, z którego wychodzi jednak autor tyl- 
ko wtedy zwycięsko, gdy pewny jest pomoc; 
w talencie, a jeszcze bardziej w inteligencji aktora. 

Ale sztuka aktorska ma tu jeszcze inne, je- 
szcze trudniejsze zadanie: musi nie tylko wygrać 
solidarnie wszystkie, tylekroć kapryśne zamysły: 
autora, ale obronić je ponadto przed niedowierza- 
iacą Krytyka słuchacza, który barda opornie, 


SU. 4. 


S Z 


dość podkreślono. Kwestja banku emisyjnego zo- 


LU GŁOS NARODU” 


tychczasowymi przydziałami z kopalń jaworznie- 


stała omówiena zbyt drobiazgowo, imme zanadto |kieh przeznaczyłaby gmina dla ludności żyjącej 


pobieżnie, Ale bądź co bądź dzieło to pozwala ro- 
kować najlepsze nadzieje o młodym autorze. 
W. A. Z. 


PEE T 


Restauracja gmachu Biblioteki Uniw. Jag. 


Witrażom w salach bibljotecznych grozi zniszczenie 


Po trzech miesiącach pracy fasada gmachu 
Biblijoteki Jagiellońskiej została gruntownie odre- 
Btaurowaną. Roboty ograniczyły się głównie db 
otypkowania murów, W tym celu użyto specjal- 
nego materjału bardzo trwałego, mającego zasto- 
sowanie przedewszystkiem przy konserwacji gma- 
chów monumentalnych. Poza otynkowaniem wy-. 
mieniono wszystkie wieżyczki na nowe, dotych- 
czasowe bowiem okazały się już tak zniszezone 
i nadkruszone, że odnowienie ich byłoby nie do 
przeprowadzenia. Koszta adaptacji wyniosły Kil- 
kaset miljonów marek. Restauracją kierował rek- 
tor Szyszko-Bohusz. s 

Obecnie pozostaje jeszcze do odnowienia fasa- 
da gmachu Nowodworskiego przy. ul. św. Anny 12, 
gdzie mieszczą się wszystkie biura Bibljoteki i czy- 
temia. W fatalnym stanie znajdują się także nie- 
mal wszystkie witraże w salach Bibljoteki Jag. 
do tego stopnia, że w razie większego deszczu wo- 
da dostaje się poprzez szczeliny w ołowianych 
spojęniach witraży, do wnętrza sal. Niedawno te- 
mu państwowy! Zarząd architektoniczny zbadał te 
uszkodzenia i stwierdził, że naprawa witraży muci 
objąć 25 m, kw. ich powierzchni, w przeciwnym 
razie stan witraży: będzie się stale pogarszał Jak 
się okazało, witraża są tak słabo osadzone w ra- 
mach okien, że w razie silniejszego wiatru grożą 
wypadnięciem. Mimo urgowań w sprawie odnowie- 
mia witraży, odpowiednie czynniki, jak dotąd, nie 
jeszcze nie uczyniły, aby uchronić ten cenny za- 
bytek przed grożącem mu zniszczeniem. Również 
mie dokończono zaczętej jeszcze przed rokiem na- 
prawy: dachu, tak, że woda w dalszym ciągu prze- 
cieka do sal bibljotecznych i powoduja liczne 
szkody. | rs 

Ministerstwo oświaty w piśmie do Dyrekcji 
Bibljoteki Jagiellońskiej zaznaczyło, że na roboty 
adaptacyjne niedaleko jeszcze posunięte, a któ- 
rych chwilowa przerwa nie spowoduje dalszego 
zmiszczenia, nie jest obecnie w możności asygno- 
wać odpowiednich kredytów. 

CZAI e IB I ZREME O 


Sprawy miejskie. 

Z polecenia Prezydjum m. Krakowa, miejskie 
biuro aprowizacyjne wysłało do nadzw. komisarza 
dla zwalezania drożyzny podanie o przydział dla 
Krakowa na miesiąc październik przynajmniej 100 
wagonów węgla, Kontyngent ten poza stałymi do- 


ze stałych poborów. Magistrat prosi w odnośnem 
piśmie p. komisarza Bajdę, aby zadysponował ce- 
mę węgla z kontyngentu rządowego znacznie niż- 
szą od cen rynkowych i udzielił dłuższego kredytu 
przy zapłacie należytości. 

Druga sprawę, jaką Prezydjum miasta poruszy- 
ło w powyższem podaniu, to zwiększenie przydzia- 
łów mąki. Żądania magistratu idą, w kierunku uzy- 
skania dla miasta 20 wagonów mąki z 70 proc. 
przemiału miesięcznie, oraz 5 wag. mąki pszennej 
50 procentowej. W razie otrzymania mąki najład- 


niejszej, Prezydjum zasiliłoby nią zapasy koopera- |- 


tyw i konsumów, 

Podatek państwowy na cukier z przydziału 
wrześniowego magistrat wpłacił już w całości do 
Banku. cukrowni i oczekuje transportów z końcem 
bieżącego tygodnia lub początkiem najbliższego. 
Kontyngent bieżący wyniesie 10 ż pół wagonów 
cukru grysikowego, kostkowego i w głowach, 

Co do drzewa, to naczelnik biura aprowizacyj- 
nego pertraktuje z kilku oferentami, tak, że są 
widoki, iż w niedalekiej przyszłości gmina zawrze 
kontrakt na dostawę znaczniejszych przydziałów 
drzewa opałowego dla miasta. 

Cenniki wniesione onegdaj przez cechy pieka- 

rzy i masarzy, rozpatrzy komisja cennikowa w dniu 
dzisiejszym. 
Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy Służby Miej. 
w Krakowie odbyło w ubiegłą niedzielę nad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie w sali konferen- 
cyjnej Magistratu przy licznym udzłale członków. 
W zgromadzeniu wzięli udział pp. wiceprezydenci 
Sare i Wielgus, senator Adelman i ks. Kasprzyk. 
Imieniem Zarządu Towarzystwa referował wnioski 
Zarządu prezes Twa p. Woźniak. Two pokrywa. 
w czasie choroby członków i ich rodzin aptekę 
i lekarza, co pociąga duże wydatki, — wobee te- 
go podniesiono wkładki miesięczne na dwadzie- 
ścia pięć tysięcy. Uchwalono wnieść podanie do 
Magistratu o podniesienie subwencji dla Twa na 
rok 1923 z 1,500.000 do 30,000.000. Pogrzebowe 
ustalono: dla mężczyzn 1 milj. Mk., dla żony, 600 
tysięcy, dla dzieci 400 tysięcy Mk. , 

Dłuższą dyskusję wywełała sprawa relutum na 
obuwie dla służby, które wynosiło dotąd 50.600, 
sprawa parcelek na błoniach, i zwrotu opłat szkol- 
nych ża dzieci, uczęszczające. do prywatnych 
szkół średnich. ir 

W sprawach powyższych udzielali: wyjaśnień 
obaj wiceprezydenci pp. Sare i Wielgus, a senator 
Adelman dał wyjaśnienie co do usiąwy © uposa- 
żeniu pracowników państwowych, co. będzie mia- 
ło wpływ. na uposażenie pracowników miejskich. 
Co dó parcelek na błoniach krakowskich, te będą 
zniesione a błonia przywrócone do dawnego stani. 

P. Wielgus podał do wiadomości o staraniach 
prezydjum w sprawie upaństwowienia seminarjum 
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naucz. Preisendanza i otwarcia równorzędnych 
paralelek, na co miato gotowe oddać jedną ze 
szkół przy ul. św. Wawrzyńca. Po dyskusji przy- 
jeto wnioski zarządu w sprawie relutum na obu- 
wie w wysokości tej, jaka będzie cena targowa 
lub w naturze, poczem załatwiono szereg spraw 
bieżących stowarzyszenia. Stowarzyszenie bierze 
udział ze sztandarem w uroczystości poświecenia 
sztandaru tramwajarzy w najbliższą niedzielę. 
KRONIKA. 

BAZYLIKA NAJSŁ. SERCA W WARSZAWIE. 
Po Krakowie obecnie także Warszawa otrzy- 
muje wspaniały. kościół Najsł. Serca Jezusowego 
Stanął na Szmulowiżnie, fabrycznej dzielnicy 
Warszawy. Jest ikopią rzymskiej bazyliki św. Pa- 
wła, a budowa jego ciągnęła się od roku 1907 
z niejaką przerwą podczas womy. Fundatorką 
kościoła jest księżna Marja z Zawiszów, Michałową 
Radziwiłłowa. 

Mons. Ratti, będąc nuncjuszem w. Polsce, po- 
dziwiał wspaniałość tej budowy, a zostawszy pa- 
pieżem, nadał nowemu Kościołowi godność bazy” 
liki jeszcze przed poświęceniem, o się dotych- 
czas mie zdarzyła podobno nigdy. Poświęcenia ko- 
ścioła dokonał dnia 16 b. m. kard. arcyb. Kakow- 
ski. Świątynia może pomieścić 12.000 wiernych. 

SZKOŁA ŻYDOWSKA POD SZYLDEM.. LU- 
TERSKIM. 

Swego czasu we Lwowie rząd austrjącki stwo- 
rzył szkołę niemiecką ewangelicką w celach ger- 
manizącyjnych. Z biegiem czasu jednak dzieci 
ewangelików przeniosły się do szkół polskich, 
a szkoła powinna była opustoszeć. Nie opustosza. 
ła jednak, bo cichaczem przejęli ją żydzi. Szkoła 
zajpełniła się dziećmi żydowskiemi, a nauczycielami 
w tej niby ewangelickiej szkole byli przeważnie 
żydzi. Dopiero min. Głąbiński usunął ten szwin- 
del. Odebrał szkole prawo publiczności, którego 
nadużyła wbrew pierwotnemu brzmiemiu fundacji 
i zakazał przyjmowania do tej szkoły dzieci nie- 
chrześcijańskich. Tak więc szkoła przestanie Bze- 
rzyć germanizację i wychowywać wrogów. 


BUŁGARZY W KRAKOWIE. 

Wedlug zapowiedzi, wczoraj wieczorem o godz, 
8.45 przybyła do Krakowa wycieczką bułgarska. 
Bierze w niej udział około 80 osób, przeważnie 
profesorów i studentów bułgarskich zakładów 
naukowych. Celem powitania gości zebrali się na 
dworcu przedstawiciele: Prezydjum miasta, woje- 
wództwa, Uniwersytetu, Kuratorjum  szkonego, 
Tow, nauczycieli szkół wyższych i średnich, prasy, 
wojskowości i t. d. Z chwilą wjazdu pociągu na 
peron. dworca krakowskiego orkiestra odegrała 
hymn bułgarski, poczem gości wprowadzono do sali 
pzryjęć. Tu imieniem miasta powitał gości wice- 
prezydent m. Dr Wielgus. Imieniem uczestników 


jedynie pod urokiem suggestji wykonania zawie- 
rzy Henrykowi Wizelinowi tyle współczucia i kre- 


dytu moralnego, ile żąda dla niego zakochany 
w swem odbiciu autor. Każą nam wierzyć, że Wi- 
zelin jest genialnym poetą, ale tym właśnie naj- 
wyższym okazem nieuświadomionego poety-dziecka 
i poety-duszy, w którym talent jest jakoby świę- 
tem tabu, co nie znosi wystawy na widok publi- 
czny ani dotkmięcia powszedniości; jego natehnie- 
nie jest czemś boskiem, jest stanem łaski, któ- 
remu nie tylko życie codzienne, ale także akt 
istnie artystyczny: próba twórczej realizacji od- 
biera moe wewnętrzną. Otóż tej właśnie, bała- 
mutmie uroczystej, w estetyce osobliwego nabo- 
żeństwa poczętej apoteozie bezpłodmości współ- 
czuć niepodobna. Rittner jest zbyt ostrożny, aby 
na wypadek tak niebezpiecznej dyskusji miał 
zamknąć sobie drogi odwrotu; jakoż ma zawsze 
jeszcze w pogotowiu ową sceptyczną rezerwę 
„nie na serjo“, która w potrzebie wyłgiwa się 
łobuzersko-przekomą fanfaronadą: „przecież nie 
taiłem, że ten Wizelin jest skończonym niedołę- 
ga“. Wiem, że przeciw pointylizmowi feljetonowe- 
mu wytaczać grubego kałibru działa argumentów 
logicznych, a dopieroż wartości moralnych, wy- 
dać się może dobrze wychowanemu towarzystwu 
oznaką złych manier literackich, oraz niepewnego | 
gustu; ale niechże ten temat, przyparty raz do 
mmru, z pod groteskowo proteuszowej maski wy- 
bełkocze wreszcie, kim jest naprawdę, choćby to 
miały być rzeczy zgoła niepocieszne., 

Wizelin jest młodzieńcem fizycznie wątłym, 


ubogim, a pozbawionym okreśionego zajęcia, jed- | cznie są bezbronne, a sądzone historycznie, wym- 
nostką zatem zarówno biologicznie, jak i history- |knęty się z przęseł życia historyczno-prawnego w 


cznie źle uzbrojoną do walki z żywiołem. Los sta- 
wia go, jak każdego człowieka, wobec pewnych 
konkretnych, tymi właśnie warunkami określo- 
nych zadań życiowych, z któremi trzeba zjedno- 
czyć się bez protestu ky w twórczej zgodzie 
z życiem, jako jedynym  materjałem  działamia, 
realizować pozytywne cele swego istnienia. Ale 
Wizelin buntuje się przeciw swojej konkretnej ja- 
Źni, nietylko nie chce uznać, ale wręcz nie zau- 
waża ami siebie ani otoczenia ani momentu, w któ- 
rym mu się trudzić nakazano. Zamiast jaźni wła- 
snej, w radosnym wysiłku pracy jednoczącej się 
z procesem dzicjowym, woli zamienić swoje życie 
w wygodną bezindywidualną przygodę, w grę ja- 
Źźni eudzych, oderwanych od podłoża dziejowego. 
Przychodzi mu z pomocą teorja palingenezy; dzię- 
ki niej ubogiemu synowi wdowy po poborcy po- 
datkowym wolno wierzyć, a także wmawiać w 
innych, że żył już wielokrotnie i wcielał się jeszcze 
będze m szereg nieskończonych żywotów. Przy- 
pomina tedy sobie, że już był, więc, ilekroć ze- 
chce, czuć się zmowu może, kim mu się żywnie 
zachce: królem czy żebrakiem, kochankiem Kleo- 
patry czy najlepszym szermierzem Ludwiką XII, 
oraczem prującym ziemię czy wioślarzem greckim, 
prującym archipelag. Skomplikowany system sto- 
sunków towarzysko-społecznych, który nazywa- 
my kulturą współczesną, stwarza warunki, wśród 
któnych mogą przetrwać i ostać się nawet takie 
konstrukcje psychitzne, choć oceniana biologi- 


zakłamaną mitologję estetyzmu, w  nieodpiowie- 
dzialną sferę absolutnej ułudy i haniebną tę dezer- 
cję z pobojowiska życia nazwały właśnie kultem 
irracjonalnych głębin życia, Kultura pozwala po- 
wnym, wyjątkiowym jednostkom na takie podnie- 
sienie samego aktu przeżywania do wyżyn celu, 
czyli daje im możność ratowania swej bezindywi- 
dualnej indywidualności pod jednym warunkiem: 
że czynić to będą w akcie tworzenia artysty- 
czego. Niech tylko Henryk Wizelin wszystko, 
czem mu się być zachce, z pomocą fantazji, któ- 
ra wszakże posłuszna jest jego zachciankom, za- 
mienia w objektywne dzieło sztuki, a twór ten 
zacznie żyć poza nim i uwolni go tak czy owak 
od nacisku konkretnych zadań życia, które tak mu 
są Obce i nienawistne. Ale dzieje się właśnie ina- 
czej. Wizelin nie chce tworzyć, twórczość w ma- 
terjale słowa, na które jest skazany, nie wystar- 
cza mu, bo kaleczy jego natchnienie; co więcej, 
gmiewają go wszystkie istniejące dotąd realizacje 
cudze: chodzi wprawdzie pilnie do teatru, ale nie 
po to, aby oklaskiwać Szekspira czy Ibsena, ala 
aby po pierwszej scenie uciekać, rozczarowany 
tem, co grają aktorzy i wracać dopiero po skoń- 
czeniu sztuki, gdy zgasną ostatnie światła 1 opu- 
ści gmach ostatni maszynista. Wtedy na pustej see- 
mie wciela dopiero w sposób stokroć doskonalszy 
swoje wizje. palingenetyczne, a czyni to w sposób 
talk hałaśliwy, że w mieście rozchodzi się pogło- 
ska, że w. teatrze — straszy 
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wycieczki dziękował jeden z profesorów, wyraża- 
jae radość z przyjazdn do Krakowa i możności 
zetkuiecia się z jego wielką kultury. 

Z dworca udali się goście do swych kwater 
w hotelach. W programie dnia dzisiejszego: 
zwiedzanie zabytków Krakowa, przyczem goście 
złożą wieńce na grobowcach Władyslawa War- 
neńczyka i Tadeusza Kościuszki; po poludniu 
o godz. A powitanie gości w awli Uniw. Jagiell., 
poczem zwiedzamie okolicznych fabryk. Goście 
opuszczą Kraków jutro, t. j. we środę. o godz. 
11.30 w nocy, udając się do Zakopanego. 


PREZYDENT MIĘDZYNAR. TRYBUNAŁU 
POLSKO-NIEM. W KRAKOWIE, 

Minister pelnomocny poseł Olszowski w Berii- 
nie zawiadomił telegraficznie prez. m. Krakowa 
Federowiczą. że we wtorek dnia 18 b. m. o godz. 
8 wieczorem przyjedzie do Krakowa prezydent 
międzymarodowego trybunału polsko-niemieckiego, 
p Paweł Moriand z Żoną, w asystencji członka 
trybunału, p. Jana Namitkiewicza, agenta rządu 
polskiego p. Tadeusza Sobolewskiego i sekretarza 
p. Stefama  Dębińskiego. Goście zamieszkają 
w Grand Hotelu; mają zwiedzić miasto, okolicę, 
Wielieżkę i wyjechać we czwartek po południu 
do Warszawy, gdzie 20, 21 i 24 b. m. odbędą się 
posiedzenia publiczne mieszanego trybunału 
polsko-niemieckiego w prezydjum Rady ministrów, 


POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO T. S. L. 


odbyło się dnia 8 b. m. w Krakowie. Ze sprawo- 
zdania wydziału ścisłego Sekcji Wschodniej oka- 
zało się, że praca T. S. L. rozszerza się coraz bar- 
dziej, obejmując tak ważny teren działania, jak 
Górny Śląsk i Wołyń. Na Górnym Śląsku jest rze- 
czą konieczną przystąpić w najbliższym czasie do 
otwarcia znacznej liczby echronek, aby dać opiekę 
tym dzieciom, których rodzice są zajęci w kopal- 
niach. W Małopolsce Wschodniej jest w budowie 
87 szkół dla osadników, a zachodzi potrzeba ry- 
chłego wybudowania nowych 120. Poza tem na- 
leży szczególną opieką otoczyć Spisz, Orawę 
i Łemkowszczyznę, gdzie buduje się szkołę w Mę- 
cinie Wielkiej. Ponadto organizacja czytelń, domów 
ludowych i urządzenia szeregu wykładów popu- 
larnych będzie wymagać nietylko włożenia znacz- 
mej sumy pracy, ale także i pieniędzy. Na te 
wszystkie pilne prace T. $. L. musi społeczeń- 
stwa polskie zdobyć się na znaczną ofiarność. 
Zarząd główny T. S. L., dziękując dotychczaso- 
wym ofiarodawcom za popieranie celów Towarzy- 
stwa, zwraca się z gorącym apelem do wszystkich 
ludzi dobrej woli i instytucji społecznych, zakła- 
dów przemysłowych, banków i t. d„ aby nade- 
słały poważne kwoty na cele oświatowe. Do koń- 
ca bieżącego roku potrzebuje Towarzystwo Szkoły 
Ludowej conajmniej jednego miljarda marek, 


Kraków, 18 września. 
PIĘKNA FUNDACJA „WISŁY Ludowe 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń „Wisłą? w Krako- 


Zanim opinja publiczna zbuntuje się przeciw 
wybrykom pokłóconego z życiem młodzieńca i na- 
grodzi go generalną klapą jego debiutu autor- 
skiego, pospieszamy go przestrzedz przed fatalne- 
mi następstwami nieporozumień, w które się za- 
plątał, Dajemy mu tedy do wyboru: albo masz 
dość wyobraźni, aby być poetą w dosłownem, 
u uie wygodnie pizenośnem znaczeniu tego wyra- 
zu t, zn. twórcą — bo to właśnie znaczył ten 
wyraz po grecku, wtedy, gdyś w jednym z bardzo 
dawnych wcieleń spacerował jeszcze z Arystote- 
lesem po alejach Lykaionu — więc albo potrafisz 
dać samostarczalne życie wizjom swej tantazji, albo 
masz dość woli aby przetwarzać samąż rzeczywi- 
stość ną obraz i podobieństwo kaprysów tej fan- 
tazji. W pierwezym wypadku dozwoloną, 4 nawet 
zaleconą ci jest wielokształtność twoich wcieleń. 
a anamneza buddyjska czy platońska wyjdzie tyl- 
ko plastyce tych figur na zdrowie; ale w drugim 
ruzie musisz juź dokonać wyboru, bo wielokierun- 
P kowość jest czemś wewnętrznie sprzecznem z Czym- 
aym aktem woli. Ale i ten dylemat nie jest osta- 
łeczny. Zaprawdę, jakże uprzejmą jest kultura, 
ile dróg wyjścia, co więcej: możliwości rozkoszne- 
go wyżycia daje niendałym tworom przyrody, któ- 
reby życie inaczej zimiotło z powierzchni bez skry- 
pulu! Oto cheesz tworzyć we fikcji, a zachować 
polimoriię działania jakoby konkretnego? zostań 
aktorem! Ale Wizelin nie decyduje się na żadną 
z tych ewentualności: woli straszyć o północy 
W teatrze, Tad. Św. 
(Dokończenie nastąpi). 


„GŁOS NARODU". 


wie rozwiązuje sią z powodu przejęcia jego agend 
przez Polską Dyrekcję ubez. wzajemnych, działa- 
jąca. na podstawie ustawy © przymusie ubezpiecze- 
nia. Majątek „Wisły”, a to kamienicę 2-piętrową 
przy ul. Radziwiłowskiej i Niecałej, przekazało 
Towarzystwo powstać mającej fundacji pod nazwą 
„Dom Lndowy Wisła” w Krakowie. Dom ten, po 
rozwiązaniu umów z lokatorami, ma służyć po 
wieczne czasy na: udzielanie gościny i noclegów 
przejeżdżajacym przez Kraków emigrautom i Te- 
emigrantom Polakom, udzielanie noclegów Pola- 
kom, przybywającym do Krakowa na zjazly 
i zgromadzenia o charakterze. społecznym oświa- 
towym i gospodarczym, udzielanie pomieszczenia 
Towarzystwom ludowym, siedzibę w Krakowie 
mającym, których statut ma na celu szerzenie 
wśród ludu wiejskiego oświaty i wiedzy rolniczej 
LG 

POŚWIĘCENIE LOKALU OŚWIATOWEGO 
W PYCHOWICACH. Ubiegłej niedzieli odbyło się 
uroczyste poświęcenie nowego, piętrowego domu 
p. Tomasza Pieniążką w, Pychowicach. W domu 
tym mieścić się będzie sklep, sala szkolna i czy» 
telnia ludowa. Poświęcenia dokonał ks. Ogórkie- 
wiez, proboszcz z Dębmik, który w ekolieznościo- 
wem przemówieniu podniósł znaczenie oświaty 
i pracy dla dobrobytu jednostek i społeczeństwa. 

Kierowniczka szkoły, p. Niemczewska, prosi 
zarządy szkół o wypożyczenie na krótki przeciąg 
czasu pięciu ławek szkolnych do mowego lokalu. 
Oferty można zgłaszać u ks. proboszcza w Dębni- 
kach, Zagrody 17. 

UCZCZENIE OPIEKUNĄ OCHRONKI PRZEZ 
DZIATWĘ. Dnia 2 b. m. obchodziła Ochronka 
im. Tadeusza Kościuszki w  Ludwinowie 
uroczystość imienin swego moralnego i materjal- 
nego opiekuna, p. Btefaną Marka, dyrektora gar- 
barni. Dzieci z cchronki składały mu życzenia, 
jak które umiało, obsypując go kwiatami, ofiaru- 
jąc mu swoje robótki, poczem odegrały sztucz- 
kę p. t. „Pracuj”. Na tę uroczystość przybyli 
tłumie obywatele z Ludwinowa, ceniąc dobro- 
dziejstwa opiekuna ochronki. 

W KONKURSIE ORKIESTR WOJSKOWYCH 
w Krakowie w dniach 15 i 16 b. m. pierwszą na- 
grodę otrzymała orkiestra 20 p. p. (317 or 
drugą 3 p. uł. (307), trzecią 1 p. strz. podh. ET, 
czwartą 12 p. p. (236), piatą 73 p. p. (234. Pięć 
dalszych orkiestr otrzymało dyplomy pochwałne, 
a ostatnie dyplomy pamiątkowe. 

WYCIECZKA NIEMCÓW Z G. ŚLĄSKA. 
Wezoraj rano przybyła do Krakowa wycieczka 
Niemców, mieszkających na @. Śląsku. W wy- 
cieczce kięrze udział około 50 osób z Katowic 
i Królewskiej Huty. Wycieczka zwiedzała zabytki 
miasta, a wieczorem odjechała do Lwowa na Tar- 
gi Wschodnie. 

ZJAZD OGÓLNO-POLSKI  CUKIERNIKÓW 
W KRAKOWIE. Dzisiaj, t. j. we wtorek, rozpoczy- 
na się w Krakowie zjazd przedstawicieli przemy- 
słu cukierniczego w Polsce. Jest to z rzędu drugi 
zjazd. Pierwszy odbył się przed rokiem w War- 
szawie, obecnie drugi odbywa się w Krakowie, 
na który z różnych stron Polski przybyło około 
100 delegatów. Obrady fachowe odbywać się będą 
na Kotłowem. Zjazd rozpocznie się uroczystem na- 
bożeństwem ma Wawelu, odprawiomem o godz. 
9 rano przez ks. kan. Dra Korzonkiewicza. Potrwa 
dwa dni. 

OFIARA KOKAINIZMU. W dniu 16 b. m. 
o godzę 5 po południu doniósł posterunkowemu 
plec Mieczysław K. że w mieszkaniu 
jego pfły ul. Topolowej 36 zmarła nagle kobieta, 
która przybyła do niego w odwiedziny. Ponieważ 
śmierć nastąpiła wśród podejrzanych okoliczności, 
przeto zwłoki przewieziono do Zakładu medycyny 
sądowej. W toku śledztwa wyszło na jaw, że K. 
wraz z Henrykiem Landauem zaprosił 21-letnią 
Zofję Burkównę do swego mieszkania na „seans” 
kokainistyczny jeszcze w sobotę 15 b. m. wieczo- 
rem, gdzie Burkówna zażyła większą dozę narko- 
tyków. Po chwili Burkówna popadła w omdlenie; 
przerażony K. zaweżwa ł natychmiast pomocy 
lekarza, który skonstatował już tylko Śmierć 
dziewczyny. K. udał się następnie na policję, 
gdzie go, po złożeniu zeznań, aresztowane, Rów- 
nież aresztowano Lamdaua pod zarzutem współwi- 
ny w smierci Burkównej. 

ZAMORDOWAŁ, BO BYŁ O TO PROSZONY. 
Śledztwo policyjne, prowadzone w sprawie taje- 
mniczgo morderstwa na osobie Rattnerównej 
w Olszy pod Krakowem, ustaliło ciekawe i mie- 
zwykłe momenty. Jak się bowiem okazuje, Rattne- 
równa została pozbawioną życia na swe własne 
życzenie przez Tadeusza Kotodziejczyka, funkejo- 
narjusza miejskiej straży ogniowej w Krakowie. 


Str. 5. 


Kołodziejczyk, przesłuchany na poicji, przyzna? 
się da popełnionej zbrodni, podając, że Rattneró- 
wna cierpiała oddawna na silny rozstrój nerwo- 
wy i niejednokrotnie nalegała, by skrócił jej cier- 
pienia. Za zadosyćuczynienie jej prośbie Rattneró- 
wna ofiarowywałą „mu dwa miłjony marek, ziotaą 
bransoletkę, złote pierścionki z drogimi kamienia- 
mi i drobniejszą biżuterję. Kołodziejczyk zdecydo- 
wał się wreszcie na morderczy czyn, a poszedłszy 
z nią w nocy na pola Olszy pod Krakowem, strze- 
lit do Rattnerówny z rewolweru, kładąc ją tru- 
pem ma miejscu. Po zbrodni Kołodziejczyk zbiegł 
i ukrywał się u znajomych, został jednak wyśle- 
dzony i osadzony w więzieniu. Dalsze śledztwa 
wykaże niewątpliwie, czy opowiadanie Kołodziej- 
czyka polega na prawdzie, czy też zachodzi tu 
mord rabttnkowy. 


Z Polski i ze świata. 

MILJONÓWKA. Ponieważ w sobotę 8 b. m. 
nie odbyło się ciągnienie miljonówóki z powodu 
uroczystego w tym dniu święta Matki Boskiej, 
przeto w sobotę ubiegłą odbyły się dwa ciągnienia. 
Wygrana padła na numera: 3,043.067 i 4,296.369. 
Pierwsza wygrana przypadła w udziale konsulafto- 
wi polskiemu w Rotterdamie, druga P. K. O. 
w Warszawie. 

NAPAD MORDERCZY NA RODZINĘ PROFE- 
SORA GIMN. Z Łańcuta donoszą do „Gazety Ce- 
dziennej: Onegdajszej nocy napadło dwóch zama- 
skowanych, uzbrojonych. w rewolwery i karabiny 
bandytów na dom piofesora gimnazjalnego In- 
glota w Budzie Łańcuckiej tuż pod Łańentem. 
Z wyciągniętymi rewolwerami wpadli do środka 
domu i zażądali wydania pieniędzy. Gdy przera- 
żoma Żona prof. Inglota Helena poczęła krzyczeć, 
jeden z bandytów strzelił do niej dwukrotnie, ra- 
niąc ją Śmiertelnie, Po chwili drugi bandyta :trze: 
lił do jej siostry, którą również ciężko zranił, 
poczem mordercy zbiegli. 

POŻAR W RÓŻNIATOWIE. W nocy z 11 na 
12 b. m. w Różniatowie w rynku wybuchł pożar 
i rozszerzył się tak szybko, że nawet nie można 
było stwierdzić, w którym domu powstał Spaliło 
się 26 domów drewnianych, przeważnie żydow- 
skich, wraz z zabudowaniami gospodarczemi. Po. 
żar zatrzymał się dopiero na murowanej synaga 
dze, natomiast stara synagoga drewniana spłonęła 
wraz z bibljoteką. Rożmiatów dotąd nie ma straży 
pożarmej (mimo częstych pożarów), sąsiednie stra- 
że przybyły na miejsce już pod koniec pożaru: 

FATALNY WYPADEK DWÓCH FOOTBALL- 
LISTÓW. Na boisku „Czamych? we Lwowie 
dwaj 17-letni studenci, chcąc porwać piłkę, zda- 
rzyli się z taką siłą i tak nieszczęśliwie, że jedne- 
mu pękł obojczyk, a drugi złamał rękę. 

POŻAR W FABRYCE WAGONÓW. Ouegdaj 
po południu wszystkie oddziały warszawskiej strą- 
ży ogniowej zaalarmowane zostały wiadomością 
o pożarze w fabryce wagonów (Lillpop Rau Le- 
wenstein. Przyczyny pożaru są ma razie nieznane; 
szkody poważne. 

PÓŁ MILJONA RANNYCH. Według doniesie- 
nia konsulatu japońskiego, w Marsylji liczba ran- 
nych ofiar katastrofy trzęsiania ziemi w Japonji, 
leczonych w szpitalach, wynosi 500000 ludzi. 

BOJKOT STROJNIŚ. Ze względu na ciężkie 
położenie kraju pod względem skarbowym, walu- 
towym i ekonomicznym, p. St. Rayski w jednem 
z pism lwowskich wzywa wszystkich mężczyzn dG 
najściślejszego bojkotu, t. j. zupełnego unikania 
i omijania „zdaleka* kobiet ubrylantowanych, 
strojnych w jedwabie i koronki. Faktem zreszta 
jest, że w tych ciężkich dla wielu ludzi czasach 
epidemja zbytku szerzy się jak trąd. 

Sume 
Zawiadomienia t komunikaty. 
ZEBRANIE CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI 
odbędzie się w piątek dnia 21 września b. r. o godz. 
7 wieczorem w Domu Związwowym przy ul. Po- 
tO 1. 11. Referują posłowie Ch. D. na te- 

t AWAY Demokracja wobec dzisiejszego po. 

Kona państwa”. Wstęp wolny dla członków 
i sympatyków Ch. D. 

PAŃSTWOWE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE po- 
daje do wiadomości, że dodatkowe wpisy do od- 
działów równorzędnych przy ul. św. Jana 1. 7. 
dla córek urzędniczych odbędą się we wtorek. 
środę i czwartek (18, 19 1 20 b. m.) przy ul. Fram 
ciszkańskiej 1l. 1, o godz. 6.30 wieczorem. 

WIADOMOŚĆ WAŻNA DLA MYŚLIWYCH. 
Ministerstwo rolnictwa i dóbr pańsiwowych do- 
zwoliło — rozporządzeniem z 1 września r. b. — 
polować w bieżącym sezomioe za kuropatwy. 


Ser. 5, „GFOS NARODU*, 


CUKIER W „ROZWOJU* (z przydziału sierp- 
niowego) zechcą członkowie odebrać do czwartku 
20 b. m. Nieodebrany do tego terminu eukier zo- 
stanie rozsprzedamy. 


Że sportu. 


Kraków pozbawiony był tej niedzieli widowisk 
sportowych, mimo to jednak tutejszy świat spor- 
towy przeżywał chwile wielkich emocji, wyczeku- 
jąc na wyniki dwóch swoich drużyn, a mianowi- 
cie Cracovii grającej w Barcelonie przeciw tamt. 
F. C. Barcelona i swej drużyny reprezentatywnej, 
grającej we Lwowie. Wynik sobotni Cracovii 1:1 
napełnił dumą polski football — Cracovia grała 
wspaniale ìi uzyskała rezultat, którego mogą jej 
pozazdrościć najlepsze zespoły. Natomiast drugi 
dzień przyniósł drużynie krakowskiej fatalna po- 
7 rażkę 7:1, mimo pieknej gry białoczerwonych. 
F Repertuar tdatru Im. J. Słowackiego. OB 8 bowiem wiedeńska donosi lakonicznie: 
Wtorek: „Człowiek z budki suflera”. s a inigno „tak „żę, Migrana PAS 
Środa: „Człowiek z budki suflera”. 9 
Czwartek: „Człowiek z budki suflera”. 

Piątek: „Człowiek z budki suflera”. 
[GEE REECE 


0d Wydawnictwa. 


Z powodu dalszej znacznej zwyżki cen pa- 
pieru, kosztów druku i robocizny zmuszone jest 
Wydawnictwo „Głosu Narodu“ do dalszego 
podwyższenia ceny pojedynczego egzemplarza, 
który począwszy Od dnia dzisiejszego koszto- 

dzie 


wać będzi 
4.000 Mkp. 


Wydawnictwo „Głosu Narodu“ czyni to 
dopiero teraz, podczas gdy cena egzemplarzy 


Wiadomości kościelne, 


AD LIMINA APOSTOLORUM do Rzymu wy- 
jechał z końcem ub. tygodnia biskup kielazki 
Augustyn Łosiński w towarzystwie ks. Dra Teo- 
fila Jarzębskiego, prof. sem. duchownego w Kiel- 
cach. Biskup Łosiński złoży sprawozdanie Ojcu 
Św. ze stanu djecezji i zabawi kilka tygodni 
w wiecznem mieście, 


Kraków —Lwów 1:2. 

Drugi garnitur Krakowa zawiódł oczekiwa- 
nia — słabą była linja pomocy, a i napad nie dał 
należytego wysiłku. Szczegółów spotkania jeszcze 
nie mamy, 

E. K. S. — Warta 5:2. 

Łódź. Wyniku tego matchu oczekiwali z wiel- 
ką niecierpliwością przedewszystkiem zwolennicy 
Wisły, a także i Lwów. Wynik ten dał bowiem 
możność Wiśle dojścia do ostatecznej rozgrywki 
o tytuł mistrza Polski. Warta bowiem utraciwszy 
te dwa punkty, pozostanie najprawdopodobniej 
w tyle za Wisłą, mającą rozegrać match na wła- 
snem boisku z E. K, S. — Warta poniosła nie- 
zasłużoną porażkę. Atakowała niemal ustawicznie 
bramkę Łodzian, lecz bezskutecznie. Drużyna 
L. K. S. natomiast przeprowadzała sporadyczne 
pism warszawskich, Iwowskich i krakowskich wypady, uwieńczane szowęśliwymi strzałami. Nie- 
podwyższoną została już dawniej do 5000 MEP. | obliczalność wyników footballowych dała tym ra- 

$ WYDAWNICTWO „GŁOSU NARODU“, | zem szereg niespodziewanych rezultatów. 


Wiadomości Gospodarcze. 


Towarzystwo przemysłu węglowego systemów zagranicznych, dotyczących zarówno 
| 


gazowania węgla, jak elektrolizy soli kuchennej 
w Polsce. 


i potasowej oraz wogóle procesów chemicznych, 
które to różne sposoby i urządzeni oważnie 

Niewiadomo dotąd może nawet szerszemu ogó- 7 PEY aa: 
łowi w naszem mieście, że w vkręgu krakowskim 


opatentowane, były dotąd dla Polski niedostępne. 
4 5 To też już od szeregu lat problem racjonalnego 
powstaje w szybkiem tempie placówka przemy- J p ) ji 


= b 3 zużytkowaniąa węgla, najodpowiedniejszego dla 
SDA E aa g 0 dią kraju dis» a Pak systemu EW. ach i stw SEa pla- 
a OD PORY EWA wszystkich wyb | epwęk wyrobu podstawowych produktów chemi- 
niejszych dziennikach ogłoszenia o pokryciu kp cznych, były przedmiotem dyskusji i djżeń sfer 
Lug y SEE węalgyszo A olsce e zainteresowanych, oficjalnych i prywatnych. Obe- 
Gaba, główia y Warszawie) olbrzymiego, jak na cnie, po długich zabiegach twórców Towarzystwa 
= SO 5 aa T, zakładowego w Pa Przemysłu Węglowego, sprawa ta, pierwszorzęd- 
PE aE ki AE. REZ - teon ze | zej wagi dla Państwa, doczeksła mę urzeczywist- 
Z przez szerokie PO wszystkich dzielni- | nienia i dalszy jej rozwój jest już tylko kwestją 
RANE gy Mean pak przedewszyst- | ezasu i kapitału na podstawie stworzonego przez 
kiem tę wybitną zaletę, że jest rdzennie polskim. 


Towarzystwo pierwotypu. 

Już obecnie stanął w Szczakowej, na obszer- Nie ulega wątpliwości, że dokoła zakładów. To- 
nych gruntach, zakupionych od gminy, potężny |yarzystwa powstaną niebawem inne jeszcze pla- 
kompleks budynków fabrycznych, będących już | cówki przemysłowe, zwłaszcza chemiczne, dla dal- 
pod dachem, uzupełniany teraz kolonją robotniczą. | zero przerobu i wyzyskanią drogocennych pro- 
Wybór miejsca bardzo szczęśliwy, zę względu na | duktów, które wytwarzać będzie nowa. fabryka. 
położenie Szczakowej na granicy między zaglę- Wogóle przez jej powstanie podniesie się ogromnie 
biem Dąbrowskiem a Krakowskiem, na skrzyżo- 


Ę 4 ak” ; poziom ekonomiczny całego szczakowskiego cen- 
waniu magistramych linji kolejowych. Fabryka |tpum, co już dzisiaj znajduje pierwszy swój wyraz 
ta += to zakłady elektro-chemiczne Towarzy- 


RA d Y- |choćby w dużym wodociągu, budowanym, przez 
stwa, obok których w najbliższym czasie wznosić | Towarzystwo dla zasilania zakładu w wodjdz po- 
się zaczną specjalne zakłady gazownicze z centra- 


bliskiej rzeki, z czego jednak skomystą i Miaste- 
lą elektryczną, wszystko oparte na nowoczesnych, | ezko, gdyż wodociąg przeprowadza się jego uli- 
przeważnie u nas nieznanych, a specjalnie ekono- | eami, 
micznych systemach angielskich i niemieckich. Nie tak dawno jeszeze słyszeliśmy we wtaje- 
Chociaż program Towarzystwa powstał w kraju |nniczonych w tę sprawę kołach przemysłowych 
i zachowało omo sobie całkowitą niezależność pod |; finansowych w naszem mieście słowa, powątpie- 
względem zarządu i finansów, jendak zdołało po- | wania, czy projekt tak nowoczesny i wymagający 
zyskać na szeroką skalę techniczną pomoc pierw- |+ak dużego nakładu uda się zrealizować krajowy- 
szorzędmych firm zagranicznych i zaangażować |mj środkami w dzisiejszych warunkach. I rzecz 
stamtąd wybitnych specjalistów Wartość nieru- |sją powiodła, jesteśmy świadkami potężnego 
chomego majątku Towarzystwa wraz z będącemi 


i i 1l ji zdumiewająco szybkiego rozwoju przedsięwzięcia, 
w wykonaniu w fabrykach krajowych i zagrani- |którem ze względu na szeroko w całóm Państwie 
cznych maszynami i urządzeniami, ocenianą jest 


Ć yi E rozdzielone udziały w kapitale, zainteresowane są 
już dzisiaj na około 20 miljardów marek i zwię- i 


ksza się z dnia na dzień przez postępującą z pra- 
wdziwie amerykańską szybkością budowę. 
Produkcja zakładów obejmie z jednej stnony 
wyrób energji elektrycznej, oparty na gazowaniu 
wegla systemem angielskim, z drugiej zaś produk- 
cję podstawowych artykułów chemicznych, chlo- 
rowych, azotowych, alkalji itd, niezbędnych dla 
całego przemysłu chemicznego, rolnictwa i woj- 
skowości, Doniosłem przedewszystkiem dla pol- 
kiej tąchniki jest pozypkanie różnych instalacji 


K 


N 
© 


Od soboty dnia 15 września b. r. 


x | „Pieniądz, miłość, szczęście” 


Wspanłały senzacyjny dramat w 6 aktach 


Akcja odbywa się we Włoszech, Rosji, Anglii i Niemczech. 


3 i Ne. 190. 


zarówuo obie połacie Małopolski, jak Kongresówką 
i Poznańskie, po części nawet i kresy wschodnie, 
Stwarza się wielkie dzieło, prawdziwie narodowe. 

Podobno już władze miastą Krakowa zaintere- 
sowały się żywo tą sprawą ze względu na bliskość 
budowlanych zakładów, oraz na pewme korzyści, ją- 
kie Kraków będzie mógł osiągnąć z dalszej reali 


zacji programu Towarzystwa. (1048) 
WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE. 
z dnia 16 września 1923 r. L. 198 


Waluty i dewizy: | w twsiazaci marek molskic» 
Gotówka (banknoty) oftarow. | tanann | transare 
Dolary SESZI. Wa i — 


Czeki, przekazy i wpłaty. 
Funty szterlingi F . — — = 
Franki francuskie * LB —; 0) = 
» Szwajcarskie . palata zm e: 
Marki niemieckie . . - 2 e z 
Akcje bankowe: 
Polsk. Bank Przemysł. I-VIO. 75 85 83—80 
Bank Hipoteczny I—VIIL 160 | 190 | 175 
„ Małopolski . r ° 120 140 | 135 
Ziemski Bank Kredyt. I—IX. 35 | 45 —41 
Powszech. Bank Kredyt. I=V. 18) 23 —21 
Akce. Bank Związkowy I—IX. 
Bank Komerejalny I—IV. . — = , ~ 
„ Handl. w Warsz. I—X. 
„ Związku Sp. Zarob. I-X. — — | — 
„ Ziem. dla Kres. Łańcut, 
Akeje Tow handiowych 
Pols. Tow. handl. „PTH.“ IV. 20 90 |80—76 
Handlowa S-ka ake. „impex“ 1,0 1,5 1,3 
Pharma“ (Mag. B Jawornicki) 130 | 150 | 140 


„Polski Glob“ Tow. trans. handl A i 5 
C. Hartwig, Dom. eks.-hndl. Poz: 


Zegluga Polska I-1IL. +» 4 20 | 30 |25--26 
Akcje Tow. przemysł. 

Zieleniewski I—IV..  . _. | 1850 | 2025 | 1876 

H. Cegielski, fabr. masz. Poznań | 130 | 155 | 138 
Warsz. Ska Bud. Parowozów 90 | 110 | 100 
„Automotor“ fabr.samochodów 50 80 |[80—75 
Zakł. mech. ŚR Warsz. ę f 
„Potęga” Tow. p. fabr, huty że = — 

wTrzobiniać fabr. masz. roln. | 150 | 180| 160 
Zakłady amunicyjne „Pocisk“ 150 | 200 | 170 

Hula żelazna, Kraków. . « 
| „Górka“ fabryka cementu I-III. 2500 | 2750 | 2550 
| Sierszańskie Zakł. Górn.1-IV. i 1100 | 1300 | 1150 
„Tepage” Tow. dla przedś. gór. 740 | 290 | 750 
Polska Nafta ! — III A ż 90 | 110 | 400 
„Pokucie“ Naliowa Spółka I . 120 | 150 | 140 à 
„Bikos“ 1—]V e . . I T = 
„Strug“ Przemysł Drzewny . 200 ; 230 | 220 -4 
Syndykat Koszyk. Kraków I-II. 220 | 260 | 230 

Fabr. przetw. tłuszcz, Trzebini => — = < 
„Krakus“ Zjedn. fabr. wysk. 150 | 180; 160 

Fabr. i Rafin. eukr. w Chodor. = -= m 

Fabr, porcelany w Cmiełowie | 210 | 24 225 

Ska Ake. Elektr. Okr. Siersza 65 75 172 -70 

150 | 180: 165 


Fabr. papieru W.Niemojowski 


Warszawa. (PAT). 


Waluty, Dolary Stanów Zjednocz. 295.000-+ 
280.000 sprzedaż 282.500, kupno 277.500. 


Zurych. (PAT). - 

Zamknięcie giełdy. Berlin 0.0000003,4; Ho- 
landja 221.75; Nowy Jork 565.25; Londyn 
25.68; Paryż 32.75; Medjolan 24.85; Praga 
16.97 1/2; Budapeszt 0.03 1/8; Bukareszt 2.50; 
Belgrad 6.00; Sofja 5.45; Warszawa 0.0020; 
Wiedeń 0.0079; austr. korona stempl. 0.0079. 
i pół. 
FOGE | "TZRAAEKEWNENNEWAWNNENNNNKZNNA 


Kupujcie u chrześcijan! 
NADBESŁA NE 


ZAWIADAMIA SIĘ, że Zjazd koleżeński abi- 
turjentów gimnazjum wadowickiego, którzy zdali 
maturę w roku 1913, odbędzie się dnia 3 paździer- 
nika 1923 r. w Wadowicach. 

Bliższych informacji udzielają i zgłoszenia na * 
Zjazd przyjmują: Dr M. Huppert, Wadowice, ul. 
3 Maja 1. 2, i Władysław Waligórski, Kraków, 
Sławkowska 1. (1051) P 
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Obrazki z życia zaniedanej młodzieży. 


"W Akademji. 

W więzieniu w jednem z naszych miast jakoś 
było w dniu tym gwamo, Co chwila konwój poli- 
cji wprowadzał nowych więżniów młodocianych, 
skutych w kajdany lub bez kajdan. — Co u licha 
beczka się rozbiła dziś z tem tałałajstwem, mru- 
czał odźwierny strażnik więzienny, chyba z pół 
Polski tych młodych zatraceńców naściągano. — 
W tem znowu dzwonek się odezwał. Wprowa- 
dzono nowy transport, byli to młodzi chłopacy, 
twarze blade i wybiedzone, dzikie i zwyrodniałe. 
Resztki łachmanów zwieszały się z wychudzonych 
ramion i woń śmierdząca cuchła od nich, znać 
miesiącami nie widzieli mydła, — Cha, znowu 
mruknął, na rany Boskie, skąd się tu tego bierze 
tyle. Coś od lat 30-tu jestem na posterunku, ale 
tyle co teraz w tej wolnej Polsce, to nigdy nie 
było... Oj, dziwno, to dziwno!! Zatrzasły się drzwi 
więzienne. Więżniów rozlokowano po kazamatach. 
Dozorcy uwijali się, bo pracy i kłopotu z umiesz- 
czeniem młodocianych więźniów było dużo. Na- 
wet starszyzna więzienna była w ruchu, W tem 
jeden ze strażników zbliżył się nagle do zarządcy 
więzienia i niedosłyszalnie szepnął: 

= Panie Dyrektorze, na chwilę, ale cichutko, 
by nie spłoszyć, proszę schować się za framugę. 

Rzadki widok się przedstawił. W kazamacie 
obszernej i wzniesionej ńa kilku słupach, tapczany 
były rozłożone piętrami, na których siedzieli mło- 
dzi więźniowie. Na środku stał jakiś młody wię- 
zień przebrany w koc za jakiegoś jegomościa, 
dwaj inni więźniowie udawali opryszków kieszon- 
kowych, którzy wśród tłumów publiczności ope- 
rowali po kieszeniach upatrzonych ofiar. Co 
chwila wybuchał homeryczny śmiech młodych 
więźniów: „Brawo, brawo, patrz. jak cholera za- 
biera się do niego zgrabnie... A to ci majster, 
niech go djabli wezmą, jak on to galantnie sobi 
radzi, Popatrz Antyk, widzisz, widzisz, jak się 
do kabzy zabiera, tegom nigdy nie wiedział, że 
można... o piorunie patrz, jak ci kabzę zgrabnie 
wyciął..* Pierwszy wykład złodziejski się skoń- 
czył. Jeden z nich, jak znakomity profesor kun- 
sztu złodziejskiego, znany; prowodyr, zwrócił się 
do towarzyszy. 


UBRANIA 


tylko z na]przedniejszych materja- 
łów, we wzorowem wykonaniu 


OGŁOSZENIA 


— A teraz uważajcie, będzie lekcja jak trzeba 
bogatą żydówicę okraść w sklepie... Tu jest sklen. 
tu jest lada.. ty Franek ubierz się za żyda. 
Hej chłopaki spokój, żeby kto nie nadszedł. 
W tem za framugą coś spadło na podłogę, zro- 
bif się łoskot, więżniowie przerwali swój wykład 
i ukazał się w swej surowej postawie sam za- 
rządca więzienny. „Ha, łotry, szubieniczniki, to 
wy tu sobie akademję złodziejską urządzacie, uni- 
wersytet złodziejski! dam ja wam! Wszyscy na 
tydzień na post o chlebie i wodzie, a prowodyra 
skuć i na tydzień zamknąć w lochu z obostrzo- 
nym postem“, Wyszedł zirytowany, a za nim szedł 
zę spuszczoną głową strażnik i szeptał do siebie: 
„Biedne chłopaki, czy oni winni, wszak to od 
młodości włóczęgi, bezdomni, zapomnieni, wzgar- 
dzeni, kto o nich myślał w życiu, kto się o nich 
starał, o Jezu Chryste! bądź im miłosierny, nie 
oni winni, nie oni... 

A tak, prawdziwie! nie oni są tylko winni, inni 
są winni tego zwyrodnienia i zdziczenia i upadku, 
tych biednych więźniów. My tak bezmyślnie mio- 
tamy przekleństwa na te biedne istoty, słowami 
pogardy pałamy na widok ich łotrostw. Ale czy 
się zastanawiamy kto w tem winę też ponosi. Pe- 
wno, że rodzice ale dużo z nich oddawna już ro- 
dziców niema, a wielu ma takich rodziców, że 
lepiej, żeby ich nie mieli. Źródłem dzisiejszego 
rozszalałego bandytyzmu, złodziejstw, napaści, ra- 
bunków, zbrodni, to nie jest, jak wielu chce, 
wojna, bo większość tych młodocianych ma zale- 
dwie 14, 16, 18 lat, a na wojnie wcale nie byli. 
Źródłem najpotężniejszym, jest zaniedbanie przez 
społeczeństwo i państwo wychowania tej licznej 
masy młodzieży bezdomnej. A jednym z najfatal- 
niejszych systemów bezpieczeństwa publicznego, 
to odsyłanie tych nieszczęśliwców do aresztów, 
do więzień, do bastjonów i t. p. Nietylko nie 
zmniejszą ten system dziś praktykowany nicbez- 
pieczeństwa publicznego i nietylko nie ubezpiecza 
społeczeństwa i państwa przed rozkładom moral- 
nym, ale przeciwnie, niebezpieczeństwo publiczne 
potęguje, niewiem już do jakiej potęgi. Areszta 
i więzienia nie działają umoralniająco na młodo- 
cianych przestępców, ale jeszcze bardziej, głębiej 
deprawują już i tak' zdeprawowaną istotę. Wię- 
zienia, jak ktoś słusznie powiedział, są dla młodo- 
cianych przestępców prawdziyie, akademjami, 


Drobne za wyraz . . . . » 
Za 1 wiersz milimetrowy w 
Komuni 


Układ tabelaryczny 


poleca firma 


HOJTASZ i WOŁKOWICZ 


Ceny umiarkowana. 


Kraków, Podwale 5. 


Porządek dzienny: 


3) Zmiana §§ 7, 8, 19 i 41 statutu. 
4) Wnioski 1 interpełacje. 


Kraków, dnia 11 września 1923. 


Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla S.A, 


w Krakowie, ul. Krupnicza L. 5. 


W. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcjonarjuszy Spółki Akcyjnej pod firmą: „Jaworzni- 

ckie Komunalne Kopalnie Węgla S. A.“ odbędzie się 

dnia 27 września 1923 o godz. 6-tej po południu w sali 
konferencyjnej Magistratu m. Krakowa. 


1) Protokół z III. Walnego Zgromadzenia, 
2) Wniosek na podwyższenie kapitału akcyjnego. 


Posiadanie 25 sztuk akcji daje prawo do jednego głosu na 
Walnem Zgromadzeniu. Celem wykonania prawa głosowania, na- 
leży wedle statutu, złożyć akcje, uzasadniające prawo głosowania, 
' bez arkuszy kuponowych w Krakowie w kasach Spółki, ul. Kru- 

nicza L. 5, tudzież w Oddziałach Polskiego Banku Krajowego 
i Polskiego Banku Przemysłowego, — we Lwowie i Warszawie: 
w Polskim Banku Krajowym lub w Polskim Banku Przemysłowym, 


Joworznickie Komunalne Kopalnie Węgla S, A. w Krakowie. 


Bose przepuklino- 
we, Opaski przeciw 
obwisłości brzucha, Pro- 
stotrzymacze, Pończochy 
gumowe it d. Genniki 
darmo. „Bandażysta Pola- 
czek, Sambor. 996 


Zs książęcz- 
kę wojskową którą 
unieważnia się, Pasieka 
Sebestjan ur. w roku 1885 
w Piaskach Wielkich. 1060 


Superfosfaty | Tomasyne 


z natychmiastową dosta- 
wą Sprzedaje Dom han- 
dlowo-rolniczy „Gleba* 
Kraków, Długa 3, Tel. 1323 
Generalna reprezentacja 
fabr. maszyn rolniczych 
„TRZEBINIA“ T. A. 


978 
Q000000000000000 


otrzebny chłopiec 
do praktyki krawie- 
ckiej. Wiadomość: Pod- 
górze, Lwowska 20. 1005 


Ld 


Handel towarów żelaznych 


zwykłych ogłoszeniach . 
Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy . » » « « « « ». 
eco. za 1 wiersz milimetrowy „. « « « ««'* 

katy po kronice za 1 wiersz milim. . 
Ogłoszenie na 1-szzej stronie za 1 wiersz milim. , 


Geny umiarkowane. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


TAMGIDEPRZAGRYNAOR 


uniwersytetami rzemiosł złodziejskich i zbrodni- 
czych. Zresztą odwieczne doświadczenie wszech- 
ludzkie to stwierdza, A jednak wciąż nasze or- 
gara bezpieczeństwa wpadają w ten sam biąd. 
Areszta i więzienia młodocianych przestępców, nie 
tylko z punktu psychologji i pedagogji s4 nonsen- 
sem wychowawczym, ale gospodarczo dla finan- 
sów państwowych są fatalnym błędem. Pewna sta- 
tystyka amerykańska opowisda, że powną młodo- 
eianą pijaczkę zamknięto do wiezienia za wy- 
stępki, a potem wypuszczona na wolność, wydala 
w pokoleniach następnych przeszło 300 zbrodnia- 
rzy obojga płci, a państwo kosztowało przeszło 
130 miljonów dolarów. Pisarz amerykański z teza 
faktu wyciąga następującą konsekwencję: System 
więzienny dla karania młodocianych, jest najfata!- 
niejszym dla finansów państwa. Młodocianych 
przestępców trzoba dać na wychowanie do domów 
poprawy, a nie do więzienia. Ten sam błąd poret- 
nia obecnie i nasze państwo. Pieniędzy nie mają 
i nie chcą dać na urządzenie=-domów wychowaw= 
czych, a zwłaszcza na budowę wzorowych domów 
poprawczych. Tymczasem, jak tak dalej rząd bę- 
dzie się krótkowidzostwem kierować, to będzia 
musiał dodatkowo wydać miljardy na powiększe- 
nie straży bezpieczeństwa, na budowę aresztów, 
więzień, kazamatów więziennych i t. d. Ale co 
najgorsza jeden młodociany zbrodzień i zwyro- 
dniałe indywidjum nie zamknięte w domu po- 
prawczym i nie otoczone umiejąętną opieką wy- 
chowawczą, podobne do tej młodocianej zbrod- 
niarki amerykańskiej, pwokreującej w swej des 
prawacji deprawować będzie dziesiątki, setki 
w otoczeniu, tak, że wprost nie będziemy mogli 
sobie dać rady. To też w imię dobra społeczoń- 
stwa i państwa polskiego, odpowiednie czynniki 
powinny zająć się młodzieżą opuszczoną i zanie- 
dbaną. Mniej przestępstw karać aresztami i więzie- 
niami, ale raczej przynajmniej na razie karę chło« 
sty ustanowić, a dla niepoprawnych, stawiać bez- 
włocznie domy poprawcze. Dla innych co jeszcza 
nie zopsuci, a niema się kto nimi zająć, lub niema 
za co ich wychować na porządnych obywateli, 
budować domy wychowawcze. To jest jedyna, 
praktyczna, najtańsza, ludzka ”droga. Nie żar: 
tujmy z ogniem! 


Ks, Miecz. Kuznowiez, T. J. 
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SUKNA 


na ubrania męskie i kostjumy 
damskie. 


Dom 


amo [ATN 


Spółka 


1 ograniczoną odpow. 
Kraków, Sławkowska 14 


poleca na sezon jesienny okazyjną sprzedaż 


TOWARÓW BŁAWATNYCH 


jakoto: wełny, półwełny, płótna, kretony, 
barchany i t. d. 
Z działu sportowega wielki wybór === 


Butów tootbalowych i piłek nożnych 


znanej i najlepszej marki „Sporting* oraz 
Przyborów harcerskich i turystycznych. 


Ceny fabryczne. 


tokstylno-Sporfowy 


Usluga rzetelna. 


Lecznica Dra Tarnawskiego 


w Kossowie za Ksłomyją 


otwarta do zimy. Kuracja owocowa 
i następcza pó zdrojowiskach. w, 


Kraków, Rynek Główny. 


założony 
w r. 1841 


Str. 8. „GŁOS NARODU". 


KAPELUSZE DAMS 


Pracownia kapeluszy rokoty modniarskie po 
przystępnych cenach. z: 


KAI KIE 


ze skóry, aksamitu, ceraty, z borty i filcu poleca 


a M A A AA OO TĄ, OE A o A 


Do Czytelników „Głosu Narodu". | 
prawie wszyscy Czyiinicy _„Gło su +Na nk a 


e 
J uz nali się, czy to będąc osobiście w naszym 
składzie, czy też po otrzymaniu zamówionych u nas towarów pocztą, że „WARSZAWSKA 
SPÓŁKA MANUFAKTUROWA' jest najtańszym źródłem zakupu towarów bławatnych, o czem zre- 
sztą świadczą także tysiące listów, przybywających do nas ze wszystkich niemal stron 
Rzeczypospolitej od klientów naszych, którzy składają się ze wszystkich warstw ludno- 
ści, jak: generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, Kółka rolnicze, 
Duchowieństwo, szpitale itp. Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym klientem, 
© czem świadczą częste zamówienia. 

Dlaczego posiadamy najlepszy i najtańszy towar? Odpowiedź bardzo prosta. Stale ma- 
my wielki zapas towarów na składzie, kupujemy bezpośrednio z fabryk większe partje I da- 
wizą naszą jest; o 

DUŻY OBRÓT — MAŁY ZYSKI! Chcąc dać możność naszym klijentom zamówienia 
towarów na nadchodzący $ezom zimowy podajemy niżej cennik towarów, które wy- 
syłamy po starych jeszcze cenach. 


Dział ubraniowy (meski). 


Materiał (czysta wełną) pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, w dobrym gatunku, bardzo 
trwały i efektowny w kolorach: granatowym czarnym, maryngo, bronzowym, zielonym i wiśniowym, w dro- 
bniutkie krateczki, paski lub gładki, o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędny dla wszystkich, pragnących 
zaopatrzyć się w eleganckje ubranie na jesień i zimę. Cena za metr gat. „A“ 258.500 gat. „B“ 336.500 
4 najwyższy gat. „C“ 545.000 Mk. ża 1 metr. 


Podszówki i dodatki do ubrań. 


Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie Klijenta pełny komplet podszewki pod 
marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni. Gat..„A” 350.000 gat. „B“ 450.000 Mkp. 

Kupony na spodnie czysto-wełniane, czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych po mk. 650.000 
oraz przedwojennej jakości czysto-kamgarnowe po mk. 1,000.000 i 1,200.000. Dodatki do spodni po mk. 125.000. 

Polecamy na czarne lub granatowe ubrania Bosteny po starych cenach: 
Boston „A“ mk. 475.000 mk. za metr, „B“ 675.000, „C“ 880.000 mk. 

Materjał nadający się specjalnie na pokrycie futer, bekiesz, tużurków it. p. w kolo- 
rach : czarnym, maryngo lub granatowym i innych Gat. „A“ mk., 550,000 gat. „B“ 795.000 mk, gat. „C* 
865,000, gat. „D“ 1.000'000 mk. za metr. | 

WMaterjał grubszy specjalny na palta męskie Inb damskie, jesienne lub zimowe 
„„Ulstęr i „Velour“ we wszystkich kolorach: po lewej stronie krata zastępująca podszewkę gat, „A“ 
575.000 gat. „B“ 750.000, „G“ 950.000 „D“ 1,250.000 mk. za metr. 
Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po mkp. 258.000 za metr. 

Szewioty damskie najlepszego gat. pierwszorzędnych fabryk zastępujące w zupełności angiel- 
skie materjały podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 158.000 mk, za metr, wyższego gatunku 180.000: 

NOWOŚĆ SEZONU !! W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie z pluszu lub 
materjału zamszn, wobec czego przygotowaliśmy większy zapas takowych. 

Angielski oryginalny plusz gładki, bardzo efektowny i trwały na dziesiątki lat, po mkp. 1,700.000 
i 2,000.000 za metr. Na płaszez potrzeba 314 metra. 

Trykotina jedwabna 180 cm. szerokości we wszystkich najmodpjejszych kolorach. Kupon na 
całą suknię 600.000, kupon na bluzkę 300.000 mk. 

najmodniejszych kolo- 
w. 


Zamsze na damskie jesionki lub płaszcze zimowe we wszystkich 
rach gat. „A“ 895.000, gat. „B* 1,200.000 mk. za metr. Na płaszcz potrzeba 2%/,—3 me 

Posiadamy również damskie materiały: gabardina zagraniczna we wszystkich kolorach. specjalnie 
na kostiumy po mkp. 790.000 za metr (Na kostium potrzeba 3*/ę metra.) f 

Sztuczki na całe spódniczki gładkie, w krateczki lub paski po mk, 325.000. 


'Dział płócien. 


Madepolamy białe francuskie pełnej szerokości po 70.000, 80.000 i 90.000 mk za metr. 

Płótno białe na bielizne, podszewki itp, sztuczka 17 metrów po 1,000.000, 1,200.000 i 1,400.000 mk. 

Flanele francuskie we wszystkich kolorach po 75.000 i 90.000 mk za metr. 

Płóciemka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki itp. po 62.000 i. 70.000 mk. ża metr. 

Zagraniczne zefiry na koszule po 85.000 i 90.000- mk za metr. — 

Cajgi bardzo trwałe i praktyczne po 50.000 i 80.000 za metr, podwójnej szerokości najlepszego gatunku 
po 100.009, 120.000 i 180.000 mk za metr. 

Ręczniki białe wyrób gładki lub waflowy bardzo trwałe w praniu po 80.000 i 90.000 mk za sztukę. 

Obrusy białe wysokiego gatunku na 6 osób po 250.000, kolorowe w śliczne desenie po 700.000 mk sztuka. 

Baje we wszystkcih kolorach podwójnej szerokości na suknie, szlafroki po 150000 mk za metr. 

Prześcieradła białe gotowe (2 metry) szerokości największej, ze specjalnego płótna prześcieradłowego 
po 250,000, Tepszego gatunku 300.000 mk. | 

Specjalne czerwone płótna „EYK na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane, nie przepuszczające 
pierzy po mk 72.800 i 88.200 za metr. f 

Chusteczki do nosa męskie webowe oryginalue szwajcarskie po 250.000 mk za tuzin, damskie białe 

i kolorowe po 240.000 mk za tuzin. - 


Kołdry, Kapy i Chustki. 


Kołdry pluszowe o pokładzie czystej wełny, deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, o kolorach prakty- 
cznych, niepodlegających zbrudzeniu, bardżo praktyczne. Z powodu swych kolorów i dessni są ozdo- 
bą sypialni. Cena za sztukę mk 937.500, paka 1,800.000 mk. . 

Takie same ciemne bez deseni po 600.000 i 750.000 mk za sztukę. | 

Kołdry watowe, bardzo dobre, pokryte satyną, ua pierwszorzędnej wacie po 1,200.000 i 1,560.000 mk, 
za sztukę. A 

Chustki „Helena* duże zimowe,* puszyste, ciepłe, lekkie w śliczne desenie. Z powodu dużegó żapasu 
takowych na składzie, sprzedajemy po 925.000 mk za sztukę, wyższego gatunku 1,20:.000 mk, 
Do każdej przesyłki wartości do 5,000 000 mk dolicza się za opakowanie i przesyłkę 30,000 mk. 
Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku). p 
UWAGA! Nasza gwarancja: za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny 

w przeciągu 14 dni. 


Zamówienia prosimy adrósować: - 
Be „Warszawskiej Spółki Manulakturowejć 
Warszawa, ul. Jasna 18-20 a. (Tel. 243-80 i 171-28). : 


Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o odwiedzenie naszego składu i ósobiśte przeko- 
nanie się co do gatunku towarów i cen. > 

UWAGA! Kto raz już kupuje lub zamawia towar, zostaje naszym stałym klientem, gdyź przy wyko- 
naniu zamówień dokładamy wszelkich starań, ażeby zupełnie zadowolnić naszych Sz. Odbiorców. 

Keoeoperatywoim, Kółkom rolniczym i Stowarzyszeniom specjalne warunki. 

BACZNOŚĆ! Zwracamy uwagę na firmy podobnież ogłaszające się i kopjujące w całości tekst na- 
szych ogłoszeń, 


Kraków, ui, Forjańska 13, I. piętro 
schody w podworzu ma lewo i" 
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„ANTONINA 55 oraz przyjmuje wszelkie 


KUNEROL 
wyborny tłuszcz roślinny, 
powinien być w każdej kuchni. 


Przedstawiciel: M. VORZIMMER, KRAKÓW. 


(OJOJOJOJOJOJOJCJOJOJOJCJOJOJOJOJO) 


Dr. Jan Gaik 


powrócił 
i ordynuje jak przedtem 
plac Marjacki 7. ius 
010101010101010101010101010101010] 


SENSACYJNA KSIĄŻKA 
F. RODERYKA STOLHEIMA 


ZAGADKA POWODZENIA 
ŻYDOWSKIEGO 


już wyszła z druku nakładem 
Pierw. Pol. Ghrześć, 
KSIĘGARNI i ANTYKWARNI 


LWÓW, BATOREGO 32. 


Do nabycia we wszystkich usięgarniach. 
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KSIĘGI HANDLOWE 


Registratory, kałamarze ozdobne i biurowe oraz 
wszelkie przybory kancelaryjne i szkolne 
— poleca skład papieru i galanteryi —= 
Michał Słomiamy 
KRAKOW — ulica Sławkowska I. 24. 


Wydawca: Za „Głos Narodu“ Spółka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K, Holeksa. — Redaktor uaczelny i odpow, Jan Matyasik, 
'Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 
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